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Pisas historję stronnictwa narodowo-de- 

w * ama znaczyłoby pisać historję upo- 

ż dlenia polskich klas posiadających, dorabiają- 

„cych się grosza pod jarzmęm niewoli narodo- 

mej. Endecja jest wyrazem tego spustoszenia 

moralnego i zaniku godności narodowej, które 

- mogły wykwitnąć tylko w atmosferze potrój- 

Dej niewoli politycznej, kiedy to trzeba było 

yé i używać, zginać kark przed zaborcami, 

a znękanemu narodowi mpd PZJ, trazesami 

narodowemi, 

©, Od chwili odzyskania przez Polskę nie- 

- podległości endecji dostała się ta sama rola, 

© klasom posiadającym w innych krajach. A- 

= le dziedzictwo, przekazane jej przez długolet- 

_ nią niewolę, dało jej do ręki metody walki, 

mieznane w innych krajach. 
| [Wszędzie klasa robotnicza ciężkie stacza 

walki z klasami posiadającemi, ale walka ta 
odbywa się jawnie, otwarcie. Rzeczy nazywa- 

" me są po imieniu. Tam, gdzie kapitał jest po- 

_ ltęgą i przeciwstawia się potężnej klasie no- 

_ iboiniczej, tam obie strony nie bawią się w 

_ maskeradę, nie ukrywają istoty walki w gąsz- 

_ «zu głów. U nas niema jeszcze silnej klasy 

więlkokapitalistycznej,j niema silnego stanu 

średniego, jest zg to podupadająca na znacze- 
niu klasa obszamików, jest potęga kleru, jest 

" antysemityzm dorabiającego się  kupczyka, 

jest wreszcie ciemnota nagminna. Wszystkie 
te braki społeczne i cały ten niedorozwój 
gospodarczy naszego kraju znajdują swoje od- 

- bicie w partji N-D., która dlatego wciąż rozsy- 

puje się na filje, że warstwy, na których ona 
się opiera są w stanie zmiennym, nietrwałym, 
| a przebywanie różnych grup spolecznych pod 

_ jedną imma partyjną dlugo utrzymać się nie 

_. może. Warstwy te i grupy SĄ w obecnym okre- 

_ śle dziejowym przeważnie przeżytkiem spo- 

_ łecznym, w produkcji i twórczości narodu sta- 

mowią raczej przeszkodę na drodze jego noz- 

_ woju, aniżeli w czemkolwiek przyczyniają się 

| do tego rozwoju. 

6 Uwzględniając wszystkie te momenty, nie 
trudno już wyrobić sobie pojęcie © Polityce 
Partji, którą jeden z publicystów przed laty 
Nazwał partją „hańby narodowej”. Pantję tę o 
mozaikowym składzie, będącym zlepkiem nie- 
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Warszawa, Sroda 14 Lipca 1920 roku, 
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cndecja przy robocie. 


rodki śmierci, nie sna” żadnych zadat- 
ków życiowych. | 

Nie podejmujemy też z nią polemik, u- | 
właczających honorowi uczeiwych ludzi, a już | 
najmniej pragniemy podziałać na nią słowem, | 
lub angumeniem, gdyż na to wcale nie jest 
wrażliwą, a walka między nami, a nią nie roz- 
strzygnie się na łamach prasy. Jeżeli poświę- 
camy jej nieco uwagi, to jedynie w celu od- 
parcia zbyt już jaskrawych kłamstw, mogących 
znaleźć posłuch lub wiarę u nieorjentujących 
się czytelników endeckich pism, a szczególnie 
ze względu na krytyczną chwilę przez nas prze- 
żywadą. 

Od kilku bowiem tygodni, t. j. od chwili, 
gdy położenie na froncie zaczęło nie dopisy- 
wać anmji polskiej, Endecja poczuła się w 
swym żywiole. Oto moment, gdy można ode- 
grać się na wielkiej loterji politycznej! Oto 
chwila, gdy można złapać tłuste ryby w zamą- 
comej wodzie! O cóż idzie? O dwie wielkie 
stawki, Wiemy wszyscy, jak Endecja szezuła 
do wojny przeciwko bolszewikom, jak wzy- 
"wała do pochodu na Moskwę, jak słyszeć nie, 
chciała o pokoju z Rosją, póki „Lenin i Trocki 
siedzą na Kremlu“, 

A gdy cele wojny pożgtrchy inny kieru- 
nek, aniżeli pragnęli endecy, to wówczas ci 
nie wypowiedzieli się za pokojem, ale tylko za 
dalszym pochodem na Moskwę, a jeśli już 
miał być pokój, to tylko na modłę endecką. 
Dziś endecja z wrodzoną jej obłudą twiendzi, 
że przyczyną niedojścia do skutku rokowań 
pokojowych na początku r. b. była sprawa U- 
krainy, A przecież każdy wie, i endecja o tem 
wie, że rokowania rozbiły się o historyczny 
już dziś Borysów, w obronie którego murem 
stanęła endecja i prasa endecka, że jedynie 
socjaliści śmiało wołali, aby nie rozbijano ro- 
kowań pokojowych o dziurę borysowską. Te- 
go piętua głupoty i śmieszności, jaką olkryła 
się endecja i wszystkie klasy posiadające w o- 
kresie rokowań i sporu o Borysów, nie zmy- 
jecie z siebie, panowie endecy, żadnem kłam- 
stwem i żadnem przekręcaniem. 

P. P. S. od roku walczy o pokój i od ro- 


ku Endecja i jej ogonki stale i niezmordowa- +: 


nie walczy przeciwko pokojowi. Nawet dziś, a 


Produkcyjnych elementów i grup społecznych, | szczególnie dziś, Bo oto emdecją. korzysta z 
żyjącą, pizejętą z okresu niewoli taktyką | niepowodzeń na froncie, by po pierwsze swój 


_. tmięcie z powierzchni Polski nieublagany, a 
; Sprawiedliwy czas, gdyż kryje ona w sobie za- 


cel wojny przemycić — obalenie bolszewiz- 
mu, a powióre — i to jest u niej bodaj że waż- 


Kasa kasa od ii do ank: 


niejsze — zwyciężyć „wroga wewnętrznego”, 
t j. zgnębić ruch robotniczy. Dwa wielkie ce- 
le przyświecają tedy endecji, warte trudu i 
zachodu: zwycięsbwo nazewnątrz i zwycięstwo 
wewnatrz. i 

By pierwszy osiągnąć cel, zatrąbiono w 
róg endeckiego hurra-patrjotyzmu i wszczęto a- 
gilację ną rzecz dalszej wojny, aż do zwycię- 
stwa. Dla dopięcia drugiego celu rozpęiano 
w niesłychary sposób namiętności szumowin 
| spolecznych, puszczono w ruch cały aparat 


- a - z KRES RÓ Z KTOS a OE RECE EE EO KN 
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Konto czekowe P. R. 0. lo 175, 


; POWACZYSZe, sjawcię się hok 


kłamstw i oszczerstw, a przedewszystkiem nie ' 


dopuszczono i nie dopuszcza się za żadną ce- 
nę do zmiany rządu w Polsce. 

Pod płaszczykiem uratowania Polski od 
niebezpieczeństwa najazdu, endecja z calym 
wysiłkiem skazańca chwytającego się ostatniej 
deski ratunku, chce zabezpieczyć swe pano- 
wanie w Polsce. A stać się to może tylko wów- 
zas, gdy mię stanie widma rewolucji ani na 
granicy kraju, ani wewnątrz kraju. 

Oto tło społeczne obecnej walki, toczącej 
się ze wamożoną siią, a łagodnie zakrywanej 
zasłoną powszechnego zapału wojennego. 

Oto dlaczego beraz, gdy wytworzyła się 
sytuacja tego rodzaju, że polityka wojenna en- 
decji zbankrutowała z kretesem, że trzeba po- 
nosić odpowiedz 'alność za tę politykę, a jed- 
uocześnie mię chce się wypuścić z rąk cugli 
mządu — endecja rozpoczęła -obłukiną grę. Z 
jednej trony woła w niebogłosy o dalszą woj- 
nę, ba, o zwycięstwo, a z drugiej sama przyj- 
muje podyktowane jej przez. Lloyd George'a 
warunki pokojowel „Bardzo ciężkie warun- 
ki* — jak twierdzi prasa emdecka. Duze się 
szaty ż powodu utraty Mińska i wyraża się na- 


Według opinji naszej prasy uczyniono | tego Pawilonu. Kryzys ten — to przeżycie się 
dosiatecznych 


wszystko dlatego, aby kraj został obroniony: 
w ciągu dni paru cała uwaga spoleczeństwa 
została zwróconą w kierunku organizacji po- 
boru «chotniczego, czytamy moe uchwał, któ- 
re mówią wyrażnie o woli narodu do walki w 
obronie bytu państwa. A jednak — czy wzy- 
niono wszystko dla obrony państwa ?... 
Kryzys na froncie jest tylko odpowiedni- 
kiem giębokiego kryzysu wewnąlirz państwa— 
kryzysu glębszego i dawiriejezego, niż się o- 
gólnie. mniema. Kryzys państwowy e się 
u nas od chwili, gdy dawna Rzpliia sziacheęgką 
przesiała istnieć, przekazując następnym. po- 
koleutom swój testament, Konsiy lucję 3-go 
Maja, &o niedawna nieznaną i zapomnianą, 
dziś będącą sztandarem klas posiadających, a- 


le nieznaną im nie maiej, niż wtedy, gdy a) co dzieje się w państwie, które stoi na rubie- 


wspomniesie o miej mędrowało się do kaz) 


cież planowej akcji bankrutów endeckich. 


Ceny ogłoszeń: 
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dzieję, że „nowym wysilkiem utracone termy 
torjum odzyskamy*, a jednocześnie kladzie się c 
podpis pod żądania Ententy, wiedząc doskona- AŻ 
le, że zgoda na te żądania wyłącza wszelką e 
możliwość odzyskania utraconego terytorjum.  — 
Drażni się w demaegogiczny sposób uczucia 

pańrjotyczne mieszkańców Wilna, by jedn 
cześnie ukryć to, co zauzucają „łederalistom 
a co robią mie federalści, lecz rząd ków EAL 


rząd endecki z Grabskim na czele i z ks Sa 
pieką, jako ministrem spraw zagranicznych. 

Teraz eniiecja, zawczasu czując całą ohy- 
dę swej podwójnej gry, stara się zrzucić wezel- 
ką winę za zbrodniczą swą politykę na socja 
listów. Dalej wzywa na wojnę, wola o zwy: 
cięsiwie, bo to odwraca wzrok mas od polityki 
wewwętrnznej i pozostawia rządy kraju w p 
ku endecji. Ze wzmożoną siłą nawołuje do 
„sirzeżenia ironiu wewnętrznego przed czym 
nikami wywrotowemi i rewplucyjnemi4, -by i E 
chwili odpowiedniej rzucić podbechtane ma | 
sy białej gwardji emdeckiej na robotników, 
mszcząc się w ten sposób za klęskę własnej è 
polityki zagranicznej i kapitulację wobee Ene. 
tenty. 

Klasa robotnicza bacznie koki 


się musi kontnrewolucyjnym pląsom endecji, 
calej tej histerycznej, niepoczytalnej, a prze- 


Spełnić swą powinność socjalisty i nie- 
podległościowea, pilnie patrzeć na ręce, ostrzą- 
ce nóż do „przelewamia morza krwi brainiej— 
oto obowiązek każdego P. P. 8.-owca i każdego 

iwego robolnii 

J.M. B., -> 


wanbwy szlacheckiej, to brak 

podsiaw ekonomicznych, a, powiedzmy, nieraz 

i moralaych u warstw ludowych do ujęcia wia- 
dzy w narodzie. Kryzys ten — to kryzys roku 
1830 — gdy nie umiano obudzić do życią chło- 
pów, kryzys roku 1846, 1848, wreszcie 1868... 
Dziś występuje on w postaci tem ostrzejszej, 
że wansiwa włościańska dojrzała do władzy, 
a jednak jej otrzymać nie może.. N 

dzięki niewoli politycznej do Wschodu Euro 
py: gdy sprawę agranną Zachód ma 

wamą dzięki Wielkiej Rewolucji Francuskiej, 
Wschód sto zgórą lat czekać musiał na Wiel- 
ką Rewolucję Rosyjska, która ją właśnie — 
pomimo woli jej przywódców — reguluje I 
cóż dzieję się w Polsce w chwili przełomowej— 


ży? Czyż istoinie uzbrojeni jesteśmy dostar 


t- TARON DO 


| tecznie przeciw hasłom idącym ze Wschodu? 
Czy rzeczywiście Polska staje się ludową? Ozy 
demokracja nasza nie powtarza błędów Lele- 
= wala 1 jego bliskich — czy nie jest zbyt umiar- 
= kowang? To, co dziś widzimy, jest jasnem: 
Polską rządzą epigoni szlachty, — ziemiań- 
stwo wraz z epigouami mieszczaństwa  Kiliń- 
skiego — z drobną burżuazją. Ziemiaństwo 
nie jest szlachtą, tą dawną szlachtą, pelną o- 
gnia, temperamęntu bojowego i przez przeciąg 
0 zo wenn zwyż wi kd sie- 
me charaktery ofiarne 


miania polski, Lille dziś przez 
wej wartości patrycjuszów, dry boga 
tub dziadowie z łyków małomiasteczkowych 
wyszli, dziś przypomina w typie dorobkiewi- | 
oza, dla którego zanobek, choóby groszowy, jest 
wszystk'em, l 
Czy nie mówi się wciąż o tem, że winni- 
śmy pamiętać o sobie? A czy to nie przypo- 
mina w zupełności psychiki Francji Ludwika 
|. Filipa — która zakończyła i rozpoczęła swój 
miesławny żywot wyrzeczeniem się szerszych 
myśli — sławnym „L'ondre regne à Varso- 
_+vie?* Sebastiani'ego („Porządek panuje w 
Warszawie“). 
} Czyż nie widzimy tej samej małostkkowo- 
ści w polityce społecznej naszego państwa? 
Trzeba było dopiero Budiennego, by rząd im- 
= petycznie rozpoczął akcję w Sejmie na mecz 
= neformy rolnej! W dziedzinie 
czego tylko drobne i drobiazgowe ustępstwa, 
odważane ze ścisłością chemika lub apteka- 
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ia robotni- 


raza, po polskiej ziemi i hamuje żywe odru- 
- chy zdwówych, nie zarażonych jeszcze trądem 
Ju pm duchowego warstw narodu. I dziwią się 
- nasi przedstawiciele „wyższych dziesięciu ty- 
R „sięcy”, że chłop polski jest dziś materjalistą. 
"Ależ, panowie, wyście go takim zrobili: nie 
Witos, ni Stapiński — lecz wy, panowie, wy- 
_ twarzając po każdej klęsce kult pieniądza, kult 
i Dions zmaterjalizowaliście chłopa... Ale nie o 


wszystko się robi? Czy spełniają swe zadania 
psi polityczni wodzowie? W tym momencie 
- mie dosyć jest iść do szeregów, w tym momen- 
| g cie, gdy ze Wschodu idzie tala bolszewizmu 
5 - trzeba zdobyć się na zmianę rządu, na zmianę 
/ -fmeści życia polskiego: na bok iść musi tchórz- 
liwość i płytkość drobnomieszczańska, która 
- niby bohaterom pozwala skupy- 
wać akcje kabaretów, która w każdym widzi 
= mwoga, przed którym w mysią dziurę scho- 
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"Wilk Fenrir. 


POWIEŚĆ FINANSOWA. 
Tłomaczenie, 


„Aftenposten* z dn. 12 kwietnia 1919 r. 
| Czasopisma rozmaitych kierunków poli- 
| asprin wiele _ uwagi poświ goają sprawie 


zgromadzenia Norweskiego zrze- 


się z dobrze pointonmowanych źródeł, 
nie należy sądzić, aby decyzje poges 


| bądź Ta wpłynąć na zmianę zapatry wań 
wp poprzedniem stanowiskiem istnieje 
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© iie o Zurych, 17 kwietnia 1909 r. 
SE % Do Pana Inżyniera B. Rudiaule'a, Seestrasse 46. 
fs 
A 
y 


ce każdym wynalazkiem w tej dziedzinie, wo- 
bec czego polecamy, Szanownemu Panu poro- 


We czwartek d. 15 lipca o g 
= Krakowskie Przedmiescie 66, oibOdzie się WIĘC KOBIET. 
= Przemawiać będą (owarzySZe: poseł Daszyński, poseł Zofja Moraczewska, 
$ suny Jaworowski, radna Praussowa, Lopuska i Wos Fe ka. 


„ROBOTNIK! środa, 14 lipca 1920 a 


Odrodzenie Polski zacznij od od siebie. Otrząśnij 


się z niewiary i obojętności — i kup Pożyczkę Odrodzenia I 
RODOS WOZEK TORA UTT R EEE EE GODOWY TA OANA 


wać się należy — rządzić musi wolna, mocna 
myśl polska ludowa. W okresie, gdy lud szu- 
ka hasła, gdy trzeba mu powiedzieć, w imię 
czego ma zwyciężać, przyjść musi rząd istot- 
nio ludowy, któryby 


niebezpieczeństwie 
ocalili ją Jakobini, gdy Napoleon III upadł, 
władzę pochwycił Gambetta, — po mim do- 
piero przyszli Wersalczycy, wreszcie, gdy Ro- 
sja runęła, potęgą znów ją robi Lenin... Oto 
nauka historji!... 

Tymczasem u nas — Sejm rozjeźdźa się 
na wakacje, pozostawiając pełnię dyktatorskiej 
władzy w rękach gabinetu, który niedawno 
przecie unilanął klęski, poświęcając ofiarę — 
jednego z tych, których działalność jest typo- 
wą dla drobnomieszczaństwa rządzącego. 

A więc — nie dosyć jest pchnąć ochotni» 
ków na front — trzeba zmienić życie pol- 
skie — trzeba zmienić podstawy mastroju o- 
gótu. Kto tego nie umie, lub nie choe — niech 
się usumiel 

Z. Dreszer, 


DD BOYARD AEA 


Na marginesie. 

Liga Narodów uchwaliła pono projekt 
utworzenia międzynarodowego trybunału spra- 
wiedliwości, składającego się z 11 sędziów. 

Ten krótki w treści, lez w swej 
o pierwszorzędnej doniosłości przy- 
miósł mam do redakcji chlopiec od PAT'a. 

Pod pienrwszem wrażeniem nadosmej No- 
winy chciałem ucałować chlopaka lub oonaj- 
mniej dać mu suty napiwek. Ale chłopak był 
mieumyty, a ja po niedzieli byłem „spłukany*, 
więc tylko dziękczynnie podniosłem oczy ku 
niebu i zatop'łem się w kontemplacji na te- 
mat nowego porządku rzeczy, jalki wytworzy 
się na ziemi dzięki trybunałowi mozjemczemu. 

A zatem ustaną maz na zawsze wojny. 

Ustaną same pnzez się, bez rewolucji, bez 
przewrotów, z zachowaniem dotychczasowego 
„roi rzeczy, czyli t zw. kapitalistycznego 


TA względem człowieka może nie 
odrazu stanie się jagnięciem, ale dobrze przy- 
najmniej jeśli przestanie być wilkiem. 

A skoro ustaną wojny — snułem dalej 
wątek moich rozmyślań — tem samem musi 
zejść ze świata cały ten monderczo-krwiożen- 
czy aparat, tak ściśle z wojną zespolony. Zni- 
kmą więc miolacze i kartacze, kamonjerki i 
wiwamdjerki, granaty i armaty, mobilizacje 1 
imdemnizacje, druciane płoty i kulomioty, o- 
iensywy i defensywy, mogiły bratnie i mięso 
armatnie, intendentury i intendenckie szczury. 


zumieć się z nim w sprawie pańskiego wyna- 
lazku, 


Z szacunkiem  Handiowo-Przemysłowy 
Bank z polec, I. Bertram. 


Zurych, 18 kwietnia 1909 r. 
B. Rudźsule, inżynier-elektrotechnik. 


Do Handlowo-Przemysłowego Banku w Berli- 
nio, 
List Pański z dnia 17 . Zrama 
20-go, o 11-ej godzinie będę u Pana w "biurze. 
Z szacunkiem B. Rndisule. 


Do radcy prawnego w Biurze patentów d-ra 
Stelinwega w miejscu. 
Anhalterstr. 125. 
Oddawca niniejszego listu, inżynier elek- 
irotechnik Rudisule zwróci się do Sz. Pana o 
ogloszenie jego wynalazku we wszystkich oy- 
wilizowanych krajach, w których dotąd wyna- 
lazek ten nie jest jeszcze opatentowany. 
Koszta stąd wynikające pokryjemy nie- 
zwłocznie; prosimy Sz. Pana o załatwienie 
sprawy w możliwie ym czasie, 
Z szacunkiem Handlowo-Przemysłowy 
Bank, Henryk Bele. 
21 kwietnia 1909 r. 


Do Pana D-ra Frankena, Chrystjanja, Karl 
Iohansgade, 23. 


Szanowny Panie Doktorze! ` 


Nie będzie więcej ani inwalidów, ami naczel- 
ników tyłów, ani tajenanic wojskowych, ant 
komunikatów, ani grubych Bent, ani gazów tru- 
jących, ani ognia tarabanowego, ani kul due 


wszystkie dobrodziejstwa, jakie wojna za so- 
bą pociąga! 


Natomiast będzie trybunał rozjemczy i. 


wieczny pokój. 

Rzecz oczywista, przy zachowaniu ustroju 
kapitalistycznego, który nic mię ma do tego. 

— Przypuśćmy tedy — medytowałem da- 

lej — że pomiędzy dwoma państwami, dajmy 

ma to pomiędzy Grecją a Szwecją, wynika 
spór graniczny. Wiedy powaśnione strony 
zwwacają się do trybunału rozjemczego przy 
lidze Narodów, który rozstrzygą po czyjej 
stronie słuszność. 

— A jeśli jedna ze stron — cozmyślałem 
w dalszym ciągu — będzie się uważała za 
pokrzywdzoną ? 

— W takim razie — odpowiadałem so- 
bie — będzie mogła wnieść protest do. trybu- 
mału apelacyjnego, który zapewne Liga Naro- 
dów ukonstybuuje, 

/ —A jeśli i drugi wywok nie wypadnie po 
myśli rzekomo pokrzywdzonej strony? 

— Od tego zapewne będzie najwyższy 
trybunał, trybumał kasacyjny Ligi Narodów, 
ae orzeczenia będą ostateczne i nieodwo- 


— No, a jeśli krnąbrne państewko nie 
usłucha się i tego najwyższego wyroku, «© 
przy temdencjach imperjalistycznych, cechują 
cych ustrój kapitalistyczny, nie należy do rze- 
czy pękł ih 
canstw interwenjuje i muca na szalę swoje 
połężne wpływy: wysyła notę, potem wręcza 

odwołuje pos, zrywa stosunki 
dyplomatyczne i t. © itd 
ją MPW „ea 

— Hm, wtedy.. wtedy pozostaje ultima 
ratio, środek miezawodny: o: się 
kmąbimemu państewiku wojnę. 

Naturalnie, że dla zastosowania an rod- 
ka ustrój kapitalistyczny obowiązkowo musi 
być zachowany. 

— Doskonała rzecz ten trybunał rozjem- 
czy — myślałem sobie w duchu, 

Ale jeszcze jedno pytanie mie dawało mi 
spokoju. 

— Co będzie, jeśli zatarg wybuchnie nie 
pomiędzy małemi państewkami, ale pomiędzy 
wielkiemi mocarstwami? Kio w tym wypad- 
ku będzie rozełrzygał jako imstancja wyższa 
od „najwyższego Se E Ligi? 


podziękować Sz. Panu za ostatni Pański list 
i przesłać Panu jaknajserdeczniejsze pozdro- 
wienie. Za parę dni zgłosi się do Pana inży- 
nier Rudisule, mający od p. Bele specjalne po 
lecenie zbadania tych potoków, które p. Sonel- 
jako szczególnie nadające się 
do eksploatacji. Pam Bele prosi Szan. Pana o 
jaknajwiększą pomoc dla p. Rudisule'a. 
Łączę uścisk dłoni I, Bertram. 
Zurych, 21 kwietnia 1909 r. 
Do Pana D-ra Frankena Chrystjanja, Karl 
Iohansgade 28. 
Szanowny Panie Doktorze! 

Se. Pan zapewne już otrzymał zawiądo- 
mienie od p. Berwama. Wyjątki z nade- 
slano mi przez Sz. Pana przeczylaścm z wiel- 
kiem zainteresowaniem. W swoim czasie 
miałem z p. Sorelsenem rozmowę w sprawie 
pożytecznej prasy. „Dagbladet* wydaje się 
mi z wielu względów pismem  zasługującym 
mą szczególnejszą uwagę. Uważam za rzeca 
wysoce celową, abyśmy użyli pewnych części 
wpłaconych przez nas w dn. 1 maja kapitar 
łów ma rozszerzenie tej gazety. W razie po- 
trzeby należy również wprowadzić pewne 

zmiany i w osobistym skladzie redakcji. Je- 
stem pewny, że Sz. Pan z łatwością znajdzie 
odpowiednią osobę, któraby potrafiła tloma- 
czyć na norweski napisane przez Pana antyku- 
ły. 


Zechciej również, Sz. Panie, nakłonić ja- 
kiegoś młodego Norwega, dobrze znającego 


Wczoraj p. Bele na wyjezdnym polecił mi | niemiecki, aby się zwrócił do naszego berliń- 


jedno a wielkich mo- 


Nr. 189, 


1 W. W Sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 


— Chyba pozostałe wielkie mocarstwa, 
rs AO r Bród Gard TY 1 5 ox 


CNL A. jeśli opowiedzą się po- obu atro- 
mach ? 


— Hm, w takim razie będziemy znowu 
mieli wojnę światową. Rozumie się, mie bę- 
dzie lepiej, niż jest, ale przecież gorzej też 
die będzie. 

Znakomita rzecz ten trybunał rozjemczy 
przy ustroju kapitalistycznym I 

Panowie dostawcy wojenni, panowie inm- 
tendenci, panowie- akcjonarjusze iabryk, wy 
| rabiających broń, działa i amunicję, áptjcie 
spokojnie i niech wam trybunał Ligi Naro» 
a oz ope ma s SER 


Wasza godz'na jeszcze nie wybiła. 
Roman Boski, 


W sprawie mieszkań. 


Na wczorajszem posiedzeniu komis 
prewniczej mówiono w dalszym ciągu o nekwi- 
zycji mieszkań. Zamiast jednak przejść od oœ 
gólnej dyakusji do zmiany obowiązującej dziś 
ustawy w sprawie rekwizycji mieszkań, ko- 
misją zadowolila się „tymczasem“ przyjęciem 
biunukratyczno-policyjnego wniosku rządowe- 
go o przekazaniu rekwizycji Min, Spraw We- 
wnętrznych, Wniosek tow. Pużaka o uatyche 
miasitowe przystąp. enie do rewizji ustawy rek- 
wizycyjnej odrzucono. Uzasadniano to między, 


skiego. 

W dyskusji dr. Adamski, przedstawiciel 
Mn. Zdrowia, przytoczył. następujący > ago 
dotyczący mieszkań zarekwirowamych dla 
iuwerów. Policja dostarczyła dotychczas dd. 
co do 225-iu takich mieszkań. Z mich w 75-u 
mieszkają nadal ci oficerowie, którzy je zajęli, 
w 24-ch inni oficerowie, w 8-iu urzędmicy cy- 
wilmi, co do 6-<iu nie otrzymano odpowiedzi, 
w 2-ch oficerowie zajmują więcej pokoi, nig 
im wyznaczono, w 110-iu mieszkają osoby zgo- 
ła do tego nieupoważnione, 

Reasumując dyskusję, przewodniczący 
tow. Marek słormułował dwa następujące 
wudoski: 1) koniecznem jest, żeby istniała jed- 
mą tylko władza rekwizycyjna, 2) miedopu- 
szczaginem jest, żeby zarządzenia Min. Zdrowia 
W sprawie mieszkaniowej były uchylane nea- 
wet nio przez Min. Spraw Wojskowych, lecz 
przez niższą władzę wojskową (Urząd kwate- 
runkowy przy Komendzie miasta). 

Komisja przeszła do 0080, Arn 
kiu porządku dziennego: projektu nowej awa 
wy o „ochronie Jokatorów (czytaj o podwyż 
co komormego). 

Iow. Perl zwrócił uwagę na to, że — je- 
żeli rewizję ustawy o rekwizycji mieszkań od- 
łożomo z powodu nieobecności referenta p. 


Grzędzielskiego — to tem bandziej należy to 


pondenta. À Š 
Serdeczne pozdrowienie zasyłam Pańský 
Henryk Bele, 
T. B. Sorełsen Finanoing. 
Chrystjanja, 26 kwietnia 1909 r, 


zasad, Aa. rez Pago Pow się 
mom z p. Bele. W ten sposób 


zk sig do zakupienia pokrzbnej doki akcj, 
00 do mnie 


Proszę uprzejmie po otrzymaniu wiađo- 
mości od p. Frankena, poczynić w myśl na- 
szej umowy a, niezbędne dia po- 


myślnego przebiegu onych poczynań. 
Z wysokiem poważaniem T. B. Sorelsen. 


(D. © a.). 
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N 189. 


gay zes z ustawą o „ochronie lokatorów". P. 
utwęuwz.€uski zapowiedział nam obszermy i o- 
party na 1 liczbach i faktach referat w tej spra- 
wie, Nie możemy przystępować do rozważania 
projektu przed wysłuchaniem tego relenatu. 


(Wuiosek ten poparł p. Fichna, zwracając 
zarazem uwagę ma to, że chwila obema naj- 
muięj nadaje się do podwyższania komornne- 
go. Tow. Pużalx podkreślił, że jest dążenie do 
bego, aby ustawa rozciągała się na całą Pol- 
skę. A więc i to przemawia przeciwko natych- 
miastowemu rozważaniu projektu bez należy- 
tego przygotowania. 

Natomiast posłowie Majewski i Suligowski 
dopomicają się ualauoczywie, aby projekt u- 
stawy rowważać natychmiast i przyjąć go jesz 
cze przed ferjami, bo tweba walczyć z „gło 
dem mieszkaniowym“ i położyć podwaliny 
pod „rozbudowę miasta, 

Tow. Perl stwierdza, że rzekoma ustawa 
o „ochronie lokatorów" jest w rzeczywistości 
ustawą o znacznej podwyżce komornego — z 
tem nie mamy powodu się śpieszyć. „Bolącze 
kg“ kamieniczuików możemy załatwić po te 


ROBOTNIK środa, 14 lpo 1920 e 


rjach. Ze sprawą budowy nowych kamienic 
usawa ta nie ma nie wspólnego. 

Dr. Adamski im eniem Mim Zdrowia i 
Głównej Rady Mieszkaniowej stwiendza, żę 
projekt nie ma związku z budową uowych do- 
mów, Obowiązująca obecnie ustawa o ochro- 
nie lokatorów nie stoi na przeszkodzie budo- 
wię nowych domów, f aiwa wo jej przepisy na 


ga — polityka spoleczna (p. 
'Wuiosek tow. Perla o odroczenie rozpraw 
aż do wysłuchania referatu — upadł... 
Ale po upadku tego wniosku okazało się, 
że do rozpraw przystąpić niepodobna, ponie- 
waż p. Seyda — mie był r 
Komisja ograniczyła się 
niem reteratu prezydenta ję oraa p. Drze- 
wieckiego o kongresie miast w Londynie, P. 
Drzewiecki nie wierzy w inicjatywę prywatną, 
jeżeli chodzi o o budowę nowych domów. Ale 
z drugiej strony gorąco broni podwyżek — ni- 
by to w interesie miast i „całej ludności”, 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia. — Posiedzenie 162, 


Charakterystyczną cechą plenarnych po- 
siodzeń sejuwowych jest to, że' tylko bandzo 
rzudko są odbic.an aktualnych, palących za- 
gaduień życia spoiecznego, państwowego. 

' Sejm jest mantwy, Sejm zdaje się być in- 
stytu: cją izolowauą od rzeczywistości Wlecze 
się w ogowie wypadków, bez inicjatywy, bea 
euergii. Sejm obecny przeżył się. 

Wuzorajsze posiedzenie było poświęcone 
sprawie uposażenia urzędników państwowych. 
Jedni z mówców referowali, inmi sprzeciwiali 
się neferewiiom — ale bez przekonania, 8en- 
nie — jak marjonelki, wszystkich myśl bo- 
wiem uluiałą do innych tematów i zagadnień, 

Na porządku dziennym były sprawy pier 
wszozędnej wagi, ma rozstrzygnięcie. których 
oczekują dziesiąki tysięcy rodzin urzędniczych, 
Ale czyż te sprawy dziś są najważniejsze, 
dziś, kiedy każdą godzina przynosi coraz to 
nowe fakty, od itórych zależy przyszłość pań- 
Btwa. 


To teź cały ciężar życia politycznego Sej- 


mu przeulósł się wczoraj, jak to już często 
bywało, do kuluarów. Tam chwytano odgłosy 
fposiedzenia konwentu senjorów, na którem 
in. spr. zagr. p. Sapieha wreszcie raczył poio- 
wać prezesów klubów o konferencji w 

Spa, o warunkach, jakie Polsce urzucono. Tam 


z odgłosów starano się odtwamząć całość, wyr 


*suuwać wuioski, ROMA się wneszcie w 
osci. 

niudry, salę restauracyjne Sejmu były 
SZ dyskusji, złorzeczeń, denerwującej at- 
mosiery. Ppotykal śmy grupy postrachowoów, 
którzy skuieni nad szklanką czawej kawy, z 
miną grobową szepiuli sobie o „straszliwej” 
sytuacji na froncie, o wizjach tych i owych, — 
którzy w wyobraźni ewakuowali już wszystkie 
z” jakiekolwiek znali, choćby tylko z naz- 


"UE Widzieliśmy grupki endeków, którzy 
przekonywali natwaych, że od początku wojny 
żedynie oni byli zwolennikami, pokoju. 

Jeszcze inni prowadzili zażanią dyskusję 
ma temat najaktualuiejszy — czy słusznezn jest, 
„że p. Sapieha uważa az Rzeczpospolitę Pol- 
‘Ske, jedynie „Rzeczpospolitę* panów Stroń- 
„skich i Skrudlików i tę ostatnią tylko intor 
'muje o najważniejszych wiadomościach dnia, 
;Kampromisowcy starali się dowieść, że w tym 

winy p. Sapiehy, ale jest tylko zasługa 
p. Skrudlika, który przez owych wywiadowe 
jców potrafi zgłębić nawet największe tajem 
‘uice p. Sapiehy. 

„W kuluarach wrat.. 

Tymczasem na plenum Izby sprytny teo- 
p pos. ks, Kotula starał się przemycić po- 


U 


ważne subsydjum rządowe dla katolickiego 


uniwersytetu w Lublinie, a pos. Skup chciał 


koniecznie przesiwstawić konnym marksistom , 


Budiennego.., konnych pnoboszezów i kapela- 
nów. 


Po odczytaniu interpelacji przystąpiono s po 
sządku dziennego, 

Odesiańo do Komisji w pierwszem SANA 
ustawy: o likwidacji majątków prywatnych w 


` myśl traktatu o rozszerzeniu pelnomocnictw mint 


stra handlu do wywlaszczania ziemi dla celów gór: 
niczych, o dalszej emisji biletów P, K. K.P,i o 


| zmianie art. 5 ustawy P. K. K, P, 


Ustawa szkół akademickich 


Przysiąpiono do trzeciego czytania ustawy © 
szkolach akademickich, Przyjęlo kilka drobnych 
poprawek posia Rataja, na które zgodził się spra- 
wozdawca poseł Radziszewski, | Rozprawa rozwi- 
męla się nad poprawką do art, 47, która domaga 
się, aby pierwsze zdanie opiewało: „Profesorowie, 
którzy ukończyli 65 rok życia, oraz prołesorowie, 


| dem Francji spełnił, artykuł zaś jego w niczem ` 


poczynając od daty mianowania na profesora, u- 

siępują z katedry, otrzymując peluą emeryturę, 
Pos, Gląbiński występuje przeciwko poprawe 

ce, bowiem mówca wyklada już lat 80, i spole- 


<czeństwo nie ma — nadmiaru sił profesorakich. 


Po przemówieniu pos. Rataja, pos, Głąbiński 
zgadza się na lat 85, 

Szel Sekoji Wrzosek. W imieniu Ministerjum 
oświaty proszę o przyjęcie artykułu w proponowa* 
nem brzmieniu, t. j. okres 25-letni, 

W giosowaniu przyjęto poprawkę pos. Glębiń 
skiego. 

Art. 49 na wniosek posła Rataja skreślono, Do 
artykulu 52 również na wniosek posła Raiaja u- 
chwalono poprawkę, że uchwała o osobistych kwa- 
lilikacjach (a więc nie naukowych kwalifikacjach) 
kandydata na stanowisko docenta zapada nie na 
tajnem posiedzeniu, lecz na jawnem, 

Ustawę: przyjęto w. trzeciem czytaniu, 


O wydanie posłów, 


Przystapiono do sprawozdania komisji regu- 
laminowej co do wniosków o wyrażenie zgody Sej 
mu ua przeprowadzenie posiępowania sądowo kar- 
nego przeciw posłom: Herszowi, Naumbergowi 4 
tow. Arturowi Hausnerowi, 

P, Zygmunt Seyda: W czerwcu r, ub, war 
szawski sędzia śledczy wystąpił do Sejmu x wuios- 
kiem wydania sądowi posła Hersza Naumberga. 
za artykuł pod tyt, „Dzieje Pińska". Posla nie 
należy wydawać, 

Prokurator sądu wojskowego we Lwowie 
zwrócił się w marcu b. r. z prośbą o wydanie po» 


slą Hausera, który w redagowanem przez siebi6 


piśmie umieścił przekład artykułu Henryka Bar- 
busse pod tyt. „Do bylych żołnierzy wszystkich 
armii“, Henryk Barbusse jest obywatelem fran: 
cuskim, który obowiązki swoje wojskowe wzglę 


Francji nie zaszkodził, Komisja wszakże uważała, 
iż ogloszenie tego artykułu w Polsce wobec to- 
czącej się wojny bylo ze wszech miar niewskaza- 
ne. (Wrzawa na lewicy) p. Cząpiński: Artykuły 
Dowbora - Muśnickiego). Jednak wychodząc z 
założenia, że p. Hausner nie działał w złej myśli, 
Komisja postanowiła odmówić żądaniu prokurato- 
ra i prosić Izbę o niewydawanie obu posłów. 


Uposażenie urzędników, 


Wniosek komisji został przyjęty, poczem przy” 
stąpiono do ustawy o opozakania urzędników pr 
stwowych. 

P, Godek; Dotąd: śisydhodwono z pomocą u- 
rzędnikom państwowym, wyznaczając im dodatki 
dróżyżnie. Droga ta nie szła nigdy rów- 
nolegle z drożyzną, Rząd wniósł szereg przedłożeń, 
w których usłanowił system etatu urzędów, u 
względnił właściwości służby, lata służby, studja 
naukowe, stosunki drożyźniane i t. d. 

P. Wojdaliński wytyka braki w administracji 
państwowej, zarzuca przyjęcie systemu austrjackie- 
go, zbyt liczne obsadzenie urzędów i zaprowadze- 
nie złego systemu wewnętrznego, z którym dobrzy 
urzędnicy muszą walczyć W myśl tego mówca 
sklada poprawkę do rezolucji, aby Rząd przepro- 
wadził redukcję personelu i oo kwartał zdawał 
sprawozdanie z przeprowadzonej redukcji, 

Pcs, Adam w imieniu mniejszości proponuję 
więc poprawkę aby pobory urzędników przynaj- 
mniej zbliżyły się do poborów sędziów i nauczy- 
cieli. 

Po przemówieniach pos. pos. Rpdzińskiego t 
Świdy zabrał głos wiceminister Skarbu p. Ry- 
barski, broniąc zasady, że winna być różnica w 
uposażeniach między urzędnikami z wykształce” 
niem wyższym i bez takiego. 

Przystąpiono do glosowania, Przy art. 8 upa- 
dła poprawka posła Godka, proponująca wyższe 
place miesięczać w różsych stopniach slużbowych. 
Artykul ten przyjęto wedlug wniosku Komisji, tj « 
dla 12 stopoi służbowych kole'no ot I do 12 na~ 


stępujące zasadnicze płace 6000, 4500, 8800, | 


którzy przebyli 25 lat w zawodzie nauczycielskim, | 8200, 2600, 2100, 1600, 13800, 1100, 800, 600, 450. 


tedy wysłucha. ` 


Przy art. 4 upadł wniosek p. Świdy i artykuł prze- 
szedł według wniosku komisji, postanawia on, że 
tytulem dodatku za wysługę lat, urzędnik staly 
pobiera za każdy rok 2 i pół proc, pobieranej w 
danej chwili piacy zasadniczej. Urzędnikowi, mar 
jącemu studja wyższe wylicza się 5 proc. placy za- 
sadniczej za każdy rok studjów, jednak nie może 
przekraczać 20 proc. placy zasadniczej, Uposażer 
nie składa się prócz płacy zasadniczej i dodatku 


| za wysługę lat, także z dodatku drożyźnianego, po” 


dzielonego na 4 grupy według stosunków rodzine 
nych. Dodatek tea oblicza się według mnożnej, któ- 
ra powiększa się w miarę schodzenia do niższych 
stopni służbowych, mp. w pierwszym stopniu służ- 
bowym dla urzędników samotnych wynosi 1 proc., 
a w i2tym wynosi 1,8 proc. Mnożna powiększa 
sią dla malej rodziny o 4 jednostki, dla średniej o 
7 jednostek, dla dużej o 10 jednostek. Funkcjonar 
jusze niżsi pobierają w © stopniach piao aasiępu- 
jące zasadnicze płace miesięczne: 850, 400, 450, 
500, 550, 600, 650, 700, 800, Stosują się do nich 
także postanowienia art. 4; prócz tego otrzymują 
oni dodatek drożyźniany, przyczem możną jest wył- 
sze, bo np. dla samotnych sięga od 2 proc. do 1,8 


pros, 
Wszystkie dalsze artykuly przyjęto bez więk” 


| szych zmian, przyjęto też rezolucję posła Tabaczyń 
skiego, wzywającą rząd, aby natychmiast wypraco- 


wał i wyprowadził: 1) systemizowanie posad pra- 
cowników państwowych; 2) redukcję personelu do 
najkonieczniejszych potrzeb państwowych, 8) aby 
wszelkiemi sposobami prawnemi dąży! do pod- 
niesienia wydajności pracy pracowników państwo” 
wych. Uchwalono także dodatkową rezolucję p. 
Wojdalińskiego, by rząd co kwartał zdawał sef- 
mowi sprawozdanie z przeprowadzonej redukcji. 
Przyjęto rezolucję tow, Moraczewskiego, wzywa- 
jącego rząd, aby w b, zaborze austrjackim zaliczył 
w poczet pracowników stałych tych kontrakiowych 
pracowników, którzy wskutek austrjackiej ustawy 
o certyfikastystach nie zostali dotąd zaliczani w 
ten poczet, 
Uposażenie sądowników, 


Przysłąpiono do ustawy o uposażeniu sędziów 
1 prokuratorów. 

Tow. Marek; Rząd | komisja stanęły na 
stanowisku, że jeżeli się oddziela sądowni- 
chwo od właściwej administracji, to także sę- 
dziowię powinni być odrębnię traktowani od 
zwykłych urzędników, którzy są wykonawca- 
mi ustaw. W projekcie rządowym sprowadzo- 
no tylko małe zmiany, zresztą w porozumie- 
miu z Rządem. Mniejszość komisji pozatem 
wnosi aby w art. 2i 14 dokonano zmiany o ty- 
le, żeby sędziowie pokoju nie prawnicy mieli 
te same płace, jak sędziowie pokoju prawni- 
cy, podczas gdy projekt ustawy przyznaje im 
tylko dnvie trzecie części tego uposażenia Z 
chwilą kiedy uznaje się sędziów pokoju za 
sędziów Rzeczypospolitej, mających prawo do 
wydawania wyroku, mają oni te same prawa 
co inni sędziowie. Rzecz ta zresztą nię ob 
ciąży zbytnio budżetu bo chodzi zaledwie © 


sześdziesięciu kilku ludzi. 


P. Mieczkowski; W razie gdyby stanowisko 
właśnie scharakteryzowane przez  sprawozdawcę 
nie uzyskało większości w Sejmie proponuję, aby 
kwotę t/s uposażenia podwyższyć na */, uposaźe- 
mia, a to dlatego, że w ustawie t. zw. aplikantom, 
którzy jeszcze nie są sędziami, przyznano właśnie 
a], uposażenia sędziów, 

W głoeowaniu odrzucono poprawką maiejezo- 
ści, a przyjęto poprawkę posła Mieczkowskiego w 
sprawie */, płac. Poczem ustawę przyjęto w dru- 
giem j trzeciem czytaniu, 


Uposażenie pracowników kolejowych, 
Z kolei odbyła się rozprawa nad ustawą a u 


'posńżeniu pracowników kolei państwowych. 


Roleront p, Tabaczyński: Ustawa ta maciera 
różnicę między pojęciem urzędnika a niższego funk 


ejonarjusza kolejowego, Mamy tylko pojęcie pra- 


cownika kolejowego. Przyszłość okaże, czy ta 
zmiana przyniesie dobrę owoce. Dalej nstawa nie 
przewiduję wcale awansów, a przyznaje tylko do- 
datek za wysłużone lata. Uposażenie będzie zale- 
żało tylko-od zajmowanego stanowiska. Dlatego 


„w przysziej pragmatyce mus! być postanowienie, że 


objęcie stanowiska jest zależna od należycie urzą: 
dzonego konkursu, gdyż tylko to uchyli protekcjo” 
mizm i despotyzm, Przy obsadzaniu posad drogą 
konkursu Rząd będzie musiał zwrócić się do no- 
wego czynnika, t, j. do związków zawodowych, 

Po przemówieniu posła Rajcy i w. + ministra 
Ryberskiego przystąpiono do glosowania.. 

Ustawę w proponowanem brzmieniu przyjęto 
w druglem i trzeciem czytaniu. 


Uposażenie funtejonarjuszy polej 

Przystąpiono do ustawy o uposażeniu fuikcjo- 
narjuszów policji państwowej, 

P, Godek. Za podstawę do tej ustawy wzięto 
zasady na jakich oparto ogólną ustawę o uposaże- 
niu urzędników. Usłalono dla wyższych funkcjo- 
narjuszów policji 8 stopni służbowych, dla niższych 
4-ry. (Co się tyczy dodatków drożyźnianych, to 
zważywszy, iż slużba policyjna wymaga większego 
wysilku i narażona jest na niebezpieczeństwo, Ko- 
misja uznała za słuszne fuakcjonarjuszom policji 
dać pod tym względem lepsze uposażenie. 

Ustawę wraz z drobnemi poprawkami przyję- 
to w drugim i trzeciem czytaniu, poczem przystą” 
pieno do ustawy o uposażeniu nauczycieli publicz 
nych szkó! powszechnych, inspektorów szkolnych i 
zastępców. (Druk, 19835), < 


Uposażenie ranezyciek. 
P. Sołtyk, Dołąd nauczyciel ludowy by] upo* 


} 


pm 


„szereg wsi.gdzie nauczyciele czekali 8 lat i 


„otrzymywali świadczeń wedlug art, 8 1 


śledzony, dopiero niniejsza ustawa zabezpiecza 

jego, Komisja wprowadziła bardzo nieznacznę 
zmiany do projektu rządowego. Co do opału í A 
mi dla nauczycieli istu'eje wniosek krajo" H 
by wzamian za opsi państwo wypia na ię SA 

lom równowagi pieniężne. Skarb Państwa ira 
również wypiacić równoważmik kierownikom szkól 
i aauczycielom za grusta, jeśli guina == j: 
dzięiió nie może 


pod niektóremií pada aen, pogarsza ustawę 
dn. 27 maja ub, r. Wedlug niniejszej ead 


casga, Mówca proponuje, aby prawo 


m w myśl powyższego zglasza 
kę, aby jeśli nauczyciel nie otrzyma tym. 
nia w naturze otrzymał równoważnik w koo 


z 27 mają ub, r. 
Co do kwesti opału, ważnej PA 
Małopolsce, nadmienia iż niektóre gminy 
mogą podołać temu obowiązkowi, 00 wy 
luje zatargi ze szkolą. Mówca wnosi alby gmip 
ną byłą zmuszona dostarczyć opału kierowni- 
kowi szkoły, Państwo zaś — pozostałym naue 
ezycielom. To samo tyczy się gruntów, Gmina 
powinna dostarczać gruntu kierownikowi, 
nym zaś nauczycielom — w miarę możności. 
W razie niemożności obowiązywałby TÓWNO 
ważnik pieniężny, W art. li-tym mówcą 
ponuje skreślić zdanie, według którego 
czyciele szkół powszechnych posiadający j 
dia wyższe nie otrzymują świadczeń proewi 
dzianych w art. 8 i ©-ym, 7 
Po przemówieniu pos, Krępy, Koani i 
tyka zabral głos w. « min. Rybarski, 
P, Kybszski sprzeciwia się poprawe, w myśl 
której nauczyciele nie będą płacić za mieszkanie. 
Również sprzeciwia się, aby ciężar opału u 
rzucić na Skarb Państwa, k 
Na tem ukończovo dyskusję generalną. 
dyskusji szczególowej zabiera głos p. Bojko, 
chce uchwalić art, 8 i 9 w obecnem brzmieniu, 
choe wywołać ferment między aauczycielstwem 
ludnością i zatamować w Małopolsce oświatę, 
stępuje przeciwko wywodom wiceministra. | 
P. Pietrzyk: Nie chcemy ukrywać, że n 
cielstwo mie jest bez zarzutu, ale musimy 


dziecko nie przyszło, bo musiało pasać krowy, 
świnie, bra” na żbiaa «a pno e 
nił nauczanie dziecka (okrzyki, wrzawa w 0% 
rum), 


Ka, Lutosiawski: oświadcza, że uważa w 


ry na szkoly, bo tylko wówczas będą się sz 
rzetelnie interesowały. ; 
P, Putek: Oskarża dadhowieńtwe, i 


wę, która to olbrzymie ciężary na was 
interesie spokoju na wsi'i AU | 
leży przyjęcie waiosku mniejszośd, : 
Dyskusję zamknięto. i 
Tow. Smulikowski: zaznacze, fe 
stwo czyni zbiorowe usiłowania by podo 
czucie obowiązkui postawić szkoły na 
poziomie. Pod wplywem agitacji posłów 
szkołom odbierano to, ¢o gminy im dały 
wolnie, m 
Przystąpiono do głosowania I przyjęto 
dług wuiosku komisji art, 1 według rer, 
czyciela szkól powszechnych raa 


po dalszych dziewięciu latach — VIII, a 
szcze dalszych dziewięciu latach — VII 
stużbowegot.j. 800, 1100, 1800 i 1600 mk, 
cznie.Tytulem dodatku za wysługę lat we 


płacy. Według art. 8 aawozyśielą, nie p 
przepisanych kwalifikacji pobierają pea % 
nia, t. j. 600 mk, miesięcznie, Według art. 6. 


odnośne siopnie Blużbowe urzędników i- 


pieniężny,którego wysokość oznaczy Min 
świecenia w porozumieniu z Ministrem 
Art. 9 przyjęto według poprawki posła S 
akiego, mianowicie: 

Kierownicy szkół z reguly, a inni 
w miarę możności otrzymują od gminy, wzg) 
od miejscowego funduszu szkolnego przynajmnń 
2 morgi ormego gruntu w jednej połaci, o Se mc 
ności przy budynku sakokoym, mie dalej, nis 
odległości 1 i pół kilometra od szkoły; j 


pisanemń egzaminami, otrzymują wada 
dług morm dla nauczycieli szkół A>" 
wniosek posła Smulikowskiego okręślone przy 
artykule postanowienie, żeby tacy nauc 


grunt). Według art, 15 nauczyciele obowi 
udzielać nauki przez 80 godzin tygodn 
każdą godzinę ponad normę pa 
stosunku rocznym Wszystkie inne 
prawki upadły, 

Uposażenie prefosorów szkół 


Następnie poseł Radziszewski 


sprawozdanie komisji skarbowo - budżetowej a 
projektu usiawy o uposażeniu profesorów w pań 
stwowych szkolach akademickich, Komisja przy- 
jęla w zupelności projekt rządowy. 

= Wedlug art. 1 tej ustawy profesorowie zwy- 
bra otrzymują pensję zasadniczą IV stopnia 
służbowego urzędników państwowych, t. j. 8200 
_ mk. miesięcznie, prolesorowie nadzwyczajni pensje 
stopnia, t, j. 2600 mk. 

Posel ks. Kotula stawia rezolucję, wzywającą 
id, żeby udzielał corocznie subwencji klerykal- 
emu uniwersytetowi w Lublinie, 

Poseł Jan Dębski sprzeciwia się temu, propo- 
y odeslanie do komisji, 

" lzba ustawę przyjęła, a rezolucję pos. Kotuli 
odesłano do komisji, 

Poseł Gawlikowski referował sprawozdanie 


cie ustawy w sprawie uposażenia nauczycieli 
aktorów, instruktorów państwowych szkól za- 
dowych, oraz seminarjów dla nauczycieli szkół 
wodowych. 

" Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem  czy- 
faniu, 


_ Pos, Sołtyk przedstawił najpierw sprawozda- 
de tej samej komisji o uposażeniu nauczycieli i 
dyrektorów państwowych szkół średnich ogólno- 
kształcących, seminarjów naucz. i preparand oraz 
 wizytatorów szkół, 
y% Następnie mówca zaczął ‘oskarżać postępowa- 
dyrektora sefinarjium w Sandomierzu. 
Minister Oświaty p. Łopuszański, Skargi, któ- 
poruszył poseł Soltyk, były w ostatnim czasie 
Tak i to jeszezo liczniej do Ministerjum, któ- 
re oczywiście zobowiązane jest wszystkie je su- 
miennie zbadać, Niektóre zarzuty brzmią rzeczy- 
cie poważnie, bo zasadniczo szkoła powinna 
wolna od wszelkiej agitacji partyjnej, (Głos: 
y 3 wszystkich stron), 
Posel Jan Dębski, Jestem trochę wiajemniczo- 
w tę sprawę i mogę potwierdzić, o czem na- 
mknął pan minister, że tłem ich są stosunki ma- 
łeczkowe. Właśnie s przeciwnej strony, 
wywieranie wpływów na szkoły, a ponie- 
ta strona wpływów tych nie ma, to zdaje się 
jej, że musi takie wpływy partyjne mieć ktoś in- 
my, Dziwię się, że poseł Soltyk, który jest sam pe- 
dagog, a który powolał się na to, że nie należy 
rzucać wobec mlodzieży hasła walki młodszego po- 
ze starszym, sam jednak z tej trybuny sta- 
da takie zarzuty .niestwierdzone dyrektorowi 
ly,wiedząc, że młodzieś to czytać będzie. 
awa i przerywania na prawicy. Głos: Chcecie 
zież demoralizować). Za to my wobec wias- 
sumień jesteśmy odpowiedzialni, Takich ma- 
panowie nauczycieli, na jakich nas stać. 
. W głosowaniu przyjęto ustawę (Druk 1936) o 
żeniu nauczycieli szkół średnich z poprawka- 
| komisji, 
Udzielenie pomocy kooperatywom państwowym, 
| Następnie po krótkim referacie p. Kowalczuka 
ęto ustawę o udzielaniu kooperatywom pra- 
ników państwowych pomocy finansowej. Pro- 
rządowy zawierał gwarancję rządową dla 
kooperatyw do wysokości 200 mil, mk, ko- 
jednak podwyższyła tę kwotę na 300 mil. 
Ustawę przyjęto w drugiem i frzeciem czy”. 


i Mobilizacja koni, 
' Nastąpiła rozprawa o nagłym wniosku wszysf- 
ich klubów w sprawie poboru koni. 
P. Anusz, Krótko uzasadnił wniosek i przyto- 
szereg rezolucji wzywających rząd do mobili- 
zacji, przedwszystkiem koni zbytkowych, powozo- 
ch, oszczędzając gospodarcze, następnie do- 
pagających się dopłaty za jesienny pobór, wpro- 
enia w miastach tylko jednokonnych pojaz- 
zakazu używania koni rządowych do prywat- 
"celów spacerowych, zarządzenia mobilizacji 
należących do księży i t d 
| Księże konie, 


|. Nagłość przyjęto, W sprawie meritum glos 
| sabrel poseł Skup i sprzeciwił się w imieniu 
| mniejszości mobilizacji koni, należących do księży, 
ającze są one księżom niezbędne i twierdząc, 
mogloby to wywrzeć zle wrażenie zwłaszcza te- 
kiedy 50 % duchownych zapisalo się, jako ka- 
ów do armji. (Wrzawa i śmiech na lewicy, 
: Co ma koń do kapelana). 

Poseł ks. Suliński uważa, że sprawę tę poru- 
zupełnie niepotrzebnie, gdyż księża uważają 
obywateli, gotowi są ponieść wszystkie cię- 
nie uchylają się od nich i bynajmniej © 
ywilej się nie ubiegają. (Brawo). 

Poprawka posła Skupia została odrzucona, 
osek in meritum przyjęto, 

Następne posiedzenie dziś o godz. 4rej, 


„Wczoraj o godz. 3 ej po peł. odbyła się 
erencja przewodniczących klubów Sejmo- 
ı, pod przewodnictwem Marszałka, na któ- 
„Min. Spraw Zagr. p. Eustahy Sapieha re- 
ował warunki pośrednictwa pokojowego, 
wione przez Lloyd-George'a. Konieren- 


była pouina. R 


+s 
Wczoraj przyjechał z Spa prezydent mí- 
ów p. WŁ. Grabski, po przyjeździe natych- 
t konferqwał z innymi ministrami, po- 
m w towarzystwie p. Sapiehy udał się do 

lwederu. 6. 
'P. Grabski zdał sprawę ze swojej wy- 
iki do Spa na posiedzeniu R. O. P., które 
się wczoraj wieczorem o godz. 8-0]. 
* P 
> sa 


Jak to zawsze u nas się dzieje, na „urzę- 
dowe“ wiadomości o tem, co p. Grabski przy- 
wiózł ze Spa, wypadnie nam poczekać, 

"Tymczasem krążą najrozmaitsze pogłoski 
— przyczem, naturalnie, tajemniczość, którą 
się Rząd otacza, potęguje nastroje zdenerwo- 
wania i niepewności. 

Nikt teraz nie wie, czego Rząd chce, na 
co liczył i na czem się opiera. Rząd i Sejm 
nie umiały się zdobyć na politykę, wyraźnie, 
rozważnie i celowo zmierzającą do pokoju. 
Raucono szumne hasła, które mogły czynić 
wrażenie, jakobyśmy skłonni” byli do walki z 
bolszewikami aż do „zwycięstwa“, aż do oba- 
lenia bolszewizmu i t. p. Jednocześnie p. 
Grabski pojechał do Spa w misji, która nie- 
zbyt zgodna była z tonem i treścią odezw R. O. 
P. Zamiast zwrócić się wprost do Rządu so- 
wieckiego z notą pokojową, jak tego żądała 
partja nasza, wolano szukać dróg okólnych, 
spowiadać się Entencie i wybadywać ją, co 
ona dla nas uczynić może lub chce. Wpraw- 
dzio dzięki takiemu trybowi postępowania 
można było postawić sprawę „dwuznacznie*; 
można było w nocie postawić alternatywę — 
pomoge w dalszej wojnie lub pomoc w 
zawarciu pokoju. Ale tego rodzaju dy- 
plomacja nie odpowiada warunkom rzeczy- 
wistości, Dlatego taktycznie w Spa pierwszego 
rodzaju pomocy nie osiągnięto, pomimo do- 
brych chęci Francji. Realnego więc znaczenia 
nabrała tylko sprawa pośrednietwa między 
Polską a Rosją Sowiecką dla osiągnięcia po- 
koju. Francja pośrednictwa takiego podjąć się 
nie mogła, ponieważ nie uznaje Rządu so- 
wieekiego i nie życzy sobie z nim rokować. 
Jedynie Anglja mogła się podjąć pośredni- 
etwa, ponieważ od dłuższego już czasu z So- 
wietami traktuje, przesądów pod tym wzglę- 
dem nie ma, a zainteresowaną jest bardzo w 
doprowadzeniu do skutku pokoju, oczywiście 
zgodnego z jej politycznemi dyrektywami. An- 
glja chce nietylko pokoju, chce także na po- 
koju „zarobić“, Z góry można było przewi- 
dywać, że pośrednictwo nie będzie „bezinte- 
resowne*, że Anglja skorzysta ze sposobności, 
aby program swój w sprawie Wschodu możli- 
wie jaknajpełniej przeprowadzić. Dlatego też 
uważaliśmy i uważamy za błąd, że nie zwró- 
cono się przedewszystkiem bezpośrednio do 
Rządu Sowieckiego. 

Ale choć pokój ma przyjść okólnemi i nie- 
wygodnemi, a nawet może bardzo ciężkiemi 
dla nas drogami, nareszcie musimy się zdecy- 
dować na politykę pokojową. Przestrzega- 
liśmy nieraz, że — jeżeli wojna się przedłuży 
— to musimy się spodziewać interwencji En- 
tenty. Dziś — stwierdzamy to z goryczą — 
Rząd nasz, zamiast wprost dążyć do pokoju, 
zwrócił się do Ententy z prośbą o interwencję. 
Przepowiednia nasza sprawdziła się w naj- 
przykrzejszej formie. Ale nużalania się nie 
zmienią postaci rzeczy. Nie należy poczynać 
sobie, jakgdyby pokój był już zapewniony, na- 
leży organizować energicznie obronę, ale za- 
razem z zimną krwią i stanowczością dążyć do 
pokoju, starając się ze wszech sił, aby ten po- 
kój był możliwie dla nas najpomyślniejszy, 


Notujemy następujące pogłoski o propo- 
zycjach Lloyd George'a. Wojsko polskie cofa 
się na linię bliżej jeszcze nieokreśloną (Bugu, 
Zbrucza?), Pomiędzy wojskiem polskiem a 
sowieckiem jest w czasie rozejmu strefa neu- 
tralna 50-kilometrowa. Konierencja pokojowa 
odbędzie się w Londynie, a brać w niej udział 
będzie Rosja Sowiecka, Polska, Łotwa, Fin- 
landja, Litwa przy pośrednictwie Anglji. 

Lloyd George poruszył również sprawę 
Galicji Wschodniej, której „przedstawiciele“ 
mają być także zaproszeni do Londynu. 


Echa wystąpienia Polaków z Kom. zagr. Kon- 
stytuanty gdańskiej. 


We wczorajszym N rze „Robotnika“ umie- 
ściliśmy oświadczenie dra Kubacza w spra- 
„wie konwencji polsko gdańskiej, złożone w 
komisji do spraw zagranicznych konstytuanty 
gdańskiej. Niezwłocznie po złożeniu tego 0- 
świadczenia i opuszczenia salj obrad przez 
Polaków, pozostali członkowie komisji po- 
wzięli uchwałę, w której stwierdzają, że w 
pracy swej kierowali się zasadami, wyłożone- 
mi w art. 104 traktatu wersalskiego, Odrzuce- 
nie wniosków polskich tłumaczy się tem, że 
wnioski te były ułożone w duchu projektu 
konwencji polsko-gdańskiej Rządu polskiego. 
(Projekt ten w niewyjaśniony dotąd sposób 
dostał się na łamy prasy niemieckiej), który 
to projekt „był zupełnie nie do przyjęcia dla 
wolnego miasta Gdańska“, 

Przedstawiciele klubu niezależnych socja- 
listów nie przyłączyli się do oświadczenia 
stronnictw niemieckich, a złożyli następujące 
wyjaśnienie: 

„W związku z sytuacją, wytworzoną przez 
oświadczenie przdstawicieli Polaków na dzi- 
siejszem posiedzeniu kom. do spraw zagran. 
oświadczamy w imieniu klubu niezależnych 
socjalistów, że klub niez. soc. w żadnym wy- 
padku nie głosował za wszystkiemi ustawami 
państwowemi. 

Przedstawiciele klubu niez. soc. w komi- 
sji zagranicznej stanowczo oświadczają, że 
niea. soc. stosunek swój do sprawy konwencji 
określać będą ze stanowiska międzynarodo- 
wego socjalizmu. Raube, Man, Robn“, 


„ROBOTNIK* środa, 14 lipca 1920 m 


(a) Ewakuacja Ziem Wschodnich. 
Od 43 lipca geaeralny Komisarz Zarządu 
Ziem Wschodnich przeniósł się wraz z zarzą” 
dem do Grodna, gdzie w dalszym ciągu zala- 
twia wszelkie sprawy bieżące, dotyczące ad- 
ministracji terenów, objętych działaniami wo- 
jennemi. Personel administracyjny z Mińska 
Lit. został ewakuowany częściowo do Bree- 
ścia Lit. i Kobrynia dla pomocy tamtejszej ad- 
miuistracji. Personel techniczny okręgu Miń- 
skiego, wysłany do Torunia, zwrócony z drogi 
do Brześcia do dyspozycji władz wojskowych. 
Kasa polska przeniesiona do Grodna. . 
* 


$% 
Jak się dowiadujemy, delegat rządu pol- 
sklego na Śląsku Cieszyńskim, gen. Latinik, 
wniósł prośbę o dymisję, która ma być u- 
względniona. Podobno następcą jego ma być 
p. Bocheński. 


+ 

+4 * 
Rada Ministrów w dniu 12 ym lipca 1920 
r. oprócz szeregu spraw bieżących  rozpatry- 
wała wniosek Min. Przemysłu i Handlu w 
przedmiocie przejęcia od Ministerjum b Dzięl- 
nicy Pruskiej administracji przemysłowej i 
handlowej, projekt rozporządzenia Rady O- 
brony Państwa o wprowadzeniu ustawy z dnia 
25 lipca 1919 r. w przedmiocie zapewnienia 
bezpieczeństwa Państwu | utrzymania porząd- 
ku publicznego w czasie wojny w b. Dzielni- 
cy Pruskiej, projekt rozporządzenia Rady 0- 
brony Państwa w przedmiocie utworzenia na 
obszarze b. Dzielnicy Pruskiej Zachodniej 
Straży Obywatelskiej i statutu Państwowego 
Urzędu Zbożowego. 

Nadto Rada Ministrów, uchwaliła rozpo- 
rządzenie rozszerzające rozporządzenie z dnia 
20 października 1919 r., wydane celem wyko- 
nania ustawy z dnia 11 lipca 1919 r., normu- 
jącej stosunki służbowe funkcjonarjuszy pań- 
stwowych podczas pełnienia służby wojsko- 
wej. Mianowicie przepisy rzeczonego rozpo- 
rządzenia rozciągnięte do wszystkich funkcjo- 
narjuszów państwowych, względnie na cha- 
rakter ich stosunku służbowego i przyznano 
wszystkim funkcjonarjuszom ulgi stosowane 
dotychczas w regule tylko do funkcjonarju- 
szów etatowych. (P. A. T.). i 


Deklaracja delegatów Polski i Czechosłowacji 
na koniereneję w Spa w sprawie Śląska Cio- 
szy ńskiego, 

Od 18 miesięcy trwa ua Śląsku Cieszyń- 
skim zacięta walką między naszymi naroda- 
mi. Jakikoświek prawdą jest, że walka ta z o- 
bu sinou dyktowana jest uczucami patrjotycz- 
nemi, to częstolkwoć prowadzona była pożało- 
wania godmemi środkami, Dopuszczano się 
gwaliów, rzucamo oskarżenia, nie szczędzomo 
pogwóżek. 

Żalujemy głęboko wszystkich popełnio- 
nych nadużyć i w imieniu naszych rządów Zo- 
bowiązujemy się przedsięwziąć niezwłocznie 
koniecznę środki ażeby ten slan rzeczy szyb- 
ko ustal, ażeby mogły zostać przywrócone po- 
kojowe i przyjazne normalne stosuńki na te 
rytorjum plebiscytowem i ażeby wszyscy ci, 
którzy ucienpieli albo dotkmięci zostali przez 
postępowań.e niewłaściwe w czasie kompaaji 
plebiseytowej mogli zostać odpowiednio od- 
szkodowani na mocy umowy między obu rzą- 
dami, 

Oba rządy odwołają się do ludności swych 
krajów a w szozególności do ludności 
rjów sponnych, wzywając ją do spokoju i do 
życzliwego traktowania obu stron. 

Próbowano uregulować problem Śląska 
Cieszyńskiego, Spisza i Orawy najpierw przez 
plebiscyt; proponowano następnie arbitraż. 
Niestety ami jeden ami drugi sposób postępo- 


zeszli się w Spa i po dłuższej konfereńcji po- 
stanowili przyjąć ostateczne e 
spom przez sprzymierzone mocarstwa. 
` W konsekwencji zgadzają się oni w imie- 
niu swych rządów, aby plebiscyt w Cieszynie, 
ma Spiszu i Orawie został zawieszony i aby 
państwa sprzymierzome po wysłuchaniu obu 
stron powzięły konieczne postanowienia w Ce- 
lu ostatecznego załatwienia poru. 
Oba rządy czecho-słowacki i polski zobo- 
wiązują się wykonać lojalnie dewzję, która 


Delegaci obu rządów wyrażają przelcona- 
nie, że Rada Najwyższa powodowana uczur 
ciem sprawiedliwości i słuszności będzie u- 
miała uwąględmić prawdziwe interesy obu 
brałnich narodów. Uważają oni chwilę podpi- 
sania tej deklaracji za pumit wyłścia dla no- 
wych stosnnyów rzeczywiście sendecznych 1 
przyjaznych między Polską a Ozechosłowacją. 

Podpisano w Spa 10 lipca 1920 r. 

Podpisy delegacji Polski i Czechosłowa- 
gji. ; 
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Lwiąteh Ked3iLCZ. Stowarz, Spółdzielczych 


ui. Woiska 44% — tl. 77-30, 274-430 i dła=jłi 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielca*. 


Wobec wstrzymania ekspedycji towarowej, 
Hurtownia Związku nie może wysyłać zamo- 
wionych i przydzielonych Btowarzyszeniom *%- 
warow. 

są czynione wszęlkie starania w Minister- 
stwie Komunikacji aby uzyskać pozwolenie na 
przewóz towarów pierwszej potrzeby dia aprQ- 
widowanych przez Związek Biowarzyszeń, 

Diuższe jednak rezerwowanie towarow jest 
dla Związku niemożliwe, wobec czego SŃtowa- 
rzyszenia winny przysłać po towary swych 

a zablerać je w mniejszych ilo- 
ciach. 

Z niewybranych przydziałów dla Śtowarzy” 
szeń Związkowych l kat, posiadamy na ssia- 
dzie: olej rzepakowy, cykorję lubelską, nici t0» 
lenderskie. Na olej należy przywozić beczułki. 


LNAKIKA ZAĘTARIGZA, 


Konierencją rosyjsko łotwska, 


Z Rygi donoszą: Ostatnio konferencja roz- 
patrywała kwestje odszkodowania strat, spo- 
wodowanych przez wojny rosyjsko-niemiecką 
i rosyjsko łotewską. 28 czerwca zaczęto rozpar 
trywać kwestję rekwizycji tnsiytucji przemy 
słowych na czasów rosyjskich. Łotewska dele- 
gacja zażądala zwrotu iabryk lub rekompen- 
saty pieniężnej o tyle, o ile one należały do e- 
bywateli Łotwy, a nie innych krajów. 

Delegacja ormiańska w Moskwie. 


Berlińska „Rote Fahne* podaje, że w dro- 
dze do Moskwy zatrzymała się w Rostowie nad 
Donem delegacja ormiańska, składająca się 
z przewodniczącego parlamentu onn'ańskiego 
Ladoma, Szandta i kilku posłów. Delegacja 
została upoważniona do wszczęcia rokowań 
pokojowych 4 zawarcia traktatu między Arme 
nją a Rosją. 

Kemal basza a Rosja. 

Przedstawiciele Rządu Mustafa Kemal-ber / 
szy, politycy tureccy Kahil basza, Fuad-baszą 
i Genze-besza przybyłi æ polecenia swego 
rządu do Moskwy. 


BE EDGE ANYA GE NAGRANE RE AREN, ERENER oO GEN 


Sprawa Sląska Cieszyńskiego 


Spiszu i Orawy 


© 
Odezwa czterech Wielkich Mocarstw  Śprzy- 
mierzonych do Prezydenta Grabskiego w spra» 
wie Cieszyna, Spisza i Orawy. 

Niżej podpisani | iciele Królestwa 
Brytyjskiego, Francji, Włoch i Japouji, zgro- 
madzeni ua kouierewicji w Spa, zapozuawszy 
się z dekianacją, datowaną z 10 lipca 1920 a 
i przedsławi puzez Ministra Spraw Zagra- 
nicznych Polski, oraz miuisina Spraw Zagra. 
micznych  Czecho-Słowacji w im.eniu odno 
śnych rządów, mają zaszczyt przesłać Jego 
Ekscelencji p. Grabskiemu dolączony do nt- 
niejszego tekst rezolucji, przyjętej w dniu dzie 
siejszym odnośnie gramic, jakie mają być w 
sielone pom ędzy terytorjami obu republik w 
b. Księstwie Ci oraz na Spiszu Í 
Orawie. 

Podpisano: A. Millerand, C. Sforza, W. 
Lloyd George, I. Chinda. 

Spa, 10 lipca 1920 r. 

Tekst rezolucji, 


Sprawa Cieszyna, Spisza i Orawy poszła 
takim torem, że wszelkie natychmiastowe jej 
rozstrzygnięcie napotyka na największe trud- 
ności. Jest rweczą jasną, że wobec opozycji jed- 
nej i drugiej strony imieresowanej jest rzeczą 

l-wa zwrócić się do plebiscytu zgodnie 
z decyzją Rady Naśwyższej z 27 września 1919. 
r. lub na drogę arbitrażu, jak to ostatecznie by- 
h proponowane. Położenie obecne jest jed- 
nak zbyt poważne, aby można było zezwolić 
na dalsze przedłużenie konfliktu, który od- 
działywa na ogólną syluację i zagraża intere- 
som Europy, oraz interesom pokoju. Jest rze 
czą istoiną, ażeby normalne i przyjacielskie 
stosuniki pomiędzy Rzeczpospolitą Polską i 
Rzeczpospolitą Qzechosłowacką były szybko 


, ustalone. 


Powodowana temi motywami Międzyna- 
ndowa Komisja Cieszyńska zalecała usilnie, 
aby konferencja Ambasadorów zainicjowała 
wydanie decyzji, która nie mogła zapaść bex 
pośrednio pomiędzy zainteresowanemi strona- 
mi, które jedna po dnagiej wypowiadały się 
tak przeciwko plebiscytowi jak i przeciwko 
arbitrażowi. 

W tych warunkach naprezentanci Rządu 
Brytyjskiego, francuskiego, włoskiego i japoń- 
skiego, zgromadzeni w Spa, uważają, że Rada 
Najwyższa powiuna wziąć na siebie odpowie 
dzialność za ostateczne uregulowanie sprawy 
rozdziału terytorjów, które są przedmiotem 
wzajemnych pretensji obu republik, zarówno 
odnośnie do Ks. Cieszyńskiego jak i do Spi- 
sza i Orawy. 

Decyzja tego rodzaju wydaje się być tem» 
bendziej pożyteczną, że przedstawiciele Rządu 
Polskiego i Ozechosłowackiego, przebywający 
obecnie w Spa, znając intencje rządów sprzy- 


| 
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. mierzonych, zawiadomili rządy te odezwą z 
duia 10 lipca 1920 r., że są gotowi zastosować 
Się do osiatecznego ur sporu przez 
X app Sprzymierzone. 
Na skutek tego Przedstawiciele czterech 
zdecydowali, że postanowienie ich o 
oeae spra.y przez Radę Najwyższą 
dędzie natychmiast zakomunikowame ministno- 
wi Spraw Zagranicznych Polski, oraz Minis 
Strowi Spraw Zagranicznych Czechosłowacji, 
do wiadomości ltórych podaje się, że delegaci 
 Mocarstw Sprzymierzonych na konferencji 
_ Ambasadorów w Paryżu będą upoważnieni do 
_ Wysłuchania zainteresowanych stron, oraz do 
opracowania w najkrótszym czasie decyzji 
Zgodnie z instrukcjami Rady Najwyższej. 


= Telegramy. 
tanka Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 18 lipca. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 

inw. P. z dnia 13 lipca b. r. 

p Na północny wschód od Wilna oddziały 

 Masze, pod silnym naporem przeciwnika, cof- 

Nęły się na południe od rzeki Wilji. Nieprzy- 

ciel zajął Michaliszki, 

.._ Silna grupa ni 'eprzyjacielska zajęła po 
zaciętych walkach Mołodeczno, a następnie 

ynuując swój atak wzdłuż linji kolejo- 

| wych Mołodeczno-Wiino i Mołodeczno-Lida w 

pierwszym kierunku doszła do Smorgoni, w 

drugim do Listopadów. Obecnie na tej linji 

trwają zacięte walki. Nadzwyczajne bohater- 
stwo w odpieraniu tych zajadłych ataków bol- 
 £zewickich wykazały zwłaszcza oddziały dywi- 

2} Litewsko-Białoruskiej. 

Na wschód od linji Kojżdanów-Słuck od- 

Wrót nasz odbywa się planowo. 

) Na Polesiu na północ od toru kolejowego 
W rejonie Babinicz, Michedowicz i Bobryk by- 
m tylne straże naszych kolumn odwrotowych 

ie atakowane przez piechotę i ka- 

_ walerię nieprzyjacielską. Ataki te odpanto. 
| Pociąg pancerny „Piłsudczyk*, patrolując 
kolejową Łuniniec-Sarny, rozpędzi? od- 
Hea] bolszwicki na wysokości mostu kolejo- 

_ Wego na Słuczy. Załoga pociągu wzięła znacze 

_ Bą zdobycz wojenną w postaci materjału tabo- 

4 saa kuchni polowych, pontonów i pro- 


pas odcinku Styru spokój. | 
Dnia 12 b. m. po bohaterskiej obronie Za- 
doga nasza opuściła Dubno, wycolując się na 
Zachód i południe. Nieprzyjaciel obsadził tę 
_ miejscowość znacznemi siłami i wysyła patro- 
i _ le konne w kierunku zachodnim. 
| Zaciekłe ataki bolszewickie na Krzemie- 
_ niec zostaly odparte przez oddziały 18 dyw. 
Piech. 

Na wschód od Podwołoczysk i na północ 
0d Satanowa odparto energiczne ataki nie- 
Przyjaciela, przyczem oddziały nasze zdobyły 
Š karabiny maszynowe, 1000 karabinów ręcz- 
Aych i wzięły jeńców. 

Oddziały armji ukraińskiej pomyślnie od- 
' Pierają ataki bolszewickie na Kamieniec Po- 
_ dolski i stację oklejową Balin. 

I Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
(—) Kuliński, gen.-podpor. 


Liv amaia tereny, 
| GDIKZCZSRE przez Polaków, 


Wilno, 10 lipca. 
„Echo Litwy" podaje: Komunikat Litew- 
_ skiego Sztabu Gneralnego. Polacy, pod par- 
tiem bolszewików, usunęli się z Dynaburga 
dg okolic na południe odeń. Nasze oddziały 
linji dymaburskiej zajęły opuszczoną przez Po- 
 laków linję kolejową od Kałkun do jeziora 
_ Smołwy i wyszły na wschód na linię jezior od 
majątku Łaukiesy do jez. Dryświaty, 
É Spotkaliśmy się z kawalerją bolszewicką 
W okolicy jeziora Dryświaty. Bolszewicy nas 
nie zaczepiają. 


Majneda dla Litwinów. 


Kłajnpeda, 10 lipca. 
= (Elta), Język litewski uznano jako ofi- 
_ €jalny obok niemieckiego. 
Ponieważ większość urzędników Są to 
Niemcy, którzy języka litewskiego nie posia- 
ją, miejscowe pisma litewskie zachęcają 
władze do organizowania kursów, gdzie każ- 
SĄ mógłby się nauczyć po litewsku bezpłat- 
_ Nie. Krok ten przyśpieszyłby złączenie Litwy. 
y f ; Kowno, 10 lipca. 
(Elta). W Kłajpedzie idą obecnie pertrak- 
TA między przedstawicielem Rządu Litwy i 
- Dyrektorjatem Kraju w Kkwestji zniesienia 
_ granicy między Litwą a okręgiem Kla, 


ieutralaość Litwy. 
i, 13 lipca. 


; Paryi, 

| (P. A. T.). (Rado). Ai sj piere: Ko 
o ła urzędowe oświadczają, że rząd litewski za- 
Mierza dochować neutralności w wojnie mię- 
dzy Polską a bolszewikami, jakkolwiek zaj- 
Sad w okolicach Dryświat niektóre pozycje 
przez Polaków. 


| 
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„ROBOTNIK środa, 14 lipca 1920 r. 


biara yuzin Hey 2. Wydziału W Woj skowe a 


mieści się w o fedukóji „Robota 
nika (Warecka 7) otwarte od 
godz. 9-ej rano do l-ej pp. i cd 
3-0j do -ej pp. 


Popomy Pelaki. 


Cieszyn, 13 lipca. 
(P. A. T.). Tłum, który po ogioszeniu ple- 
biscybu demonstrował na ulicach, dotarł pod 
polski konsulat, zrzucił Orła polskiego i obmo- 
sił go po całem mieście. Polscy członkowie ko- 
misji, obliczający głosy przerwali swój udział 
w pracy, ponieważ stwierdzone przez nich na- 
dużycia nio. chciano wciągnąć do protokułu. W 
dzień po ogłoszen'u wyniku, rozpoczęły się na 
Wannji i na Mazurach pogromy Polaków. Ci, 


sowanie za Polską zostali pobici i; 
W Ostródzie tlum rwywlókł Polaków z m:e- 

zdemolował urządzenia, w Olsztynie w 
biały dzień publicznie bandy napadły na po- 
jedyńcze osoby narodowości polskiej wśród 
radości tłumu i okrzyków „raus nach Wam. 
schaul* Policja odmówiła pomocy, podobnie 
jak i angielscy żołnierze. Nie mający ochrony 
Polacy stali się igraszką tłumu. Wczoraj wie- 
czorem ciężko pobito urzędników polskiego 
komisarjatu Mazurskiego p. Millera, p. Alicję 
Polaczkównię, Reszczyńską i Majalównę. Uwię- 
zieni przez bandy zackhauerów Polacy, nie 
mogą się nawet zkomunikować ze sobą. Aby 
umożliwić dla polskich członków komisji oblt- 
czającej głosy przejście do gmachu, musiał 
przybyć angielski pułkownik Benet. Wobec o- 
statnich faktów Polacy odmówili udziału. W 
dniu dzisiejszym rozpoczęły się w Olsztynie 
systematyczne napady ma kobiety Polki, które 
bito po twarzy i znieważano wśród radości 
tłumu. Z prowincji Polacy obaw ający się v 
życie, zjeżdżają do Olsztyna, szukając pomocy 
w komitecie, który jednak wobec zachowania 
się i odmowy pomocy ze strony angielskiej t 
sicherheitswehry, jest bezsilny. Niemieckie 
pogromy trwają dalej. Z różnych powiatów na- 
pływają do komitetu zapytania, co się stało 
z ich głosami, które oddały za Polską a które 
mie zostały wcale umieszczone. 


kwaatary kiemctów w Kwidzynie. 
Kwidzyń, 13 lipca. 
(P. A. T.). Wczoraj wieczorem olbrzymie 
mesy Niemców zebrały się przed domem pol- 
skim „Kasino“, domagając się krzykami i 
wyciem, oraz usunięc a sztandaru 
i Polacy nie chcieli ustąpić, wycho- 
dząc ze słusznego założenia, że polska chorą- 
grew powinna pozostać nietknięta. tak dlugo, 
dopóki są dekoracje n'emieckie. Dopiero na 
oświadczenie jednego z członków komisji, że 
pozostawienie chorągwi polskiej może dopro- 
waklzić do poważnych rozruchów, prezes po- 
wiatowej Rady ludowej p. ao 
się na zdjęcie chorągwi pod warunkiem, że 
przediem będą rozpędzone zebrane przed do- 
mem polskim bandy niemieckie. Członek kko- 
misji wezwał pluton Włochów, którzy rozpro- 
szyli tłum, poczem Polacy usunęli chorągiew. 
Niemniej rozgoryczenie i podn'ecenie wśród 
ludności polskiej, zwłaszcza młodzieży, jest 
bardzo wielkie: panuje powszechny żal do ko- 
misji koalicyjnej, że skłoniłą Polaków do zdję- 
cia sztandaru, pozwalając jednocześnie Niem- 
se na zachowanie wszystkich dekoracji, W 
mocy po tem zajściu Niemcy manifestowali 
ae p” komisji koalicyjnej i wojsk 


Konferenca w Sm. |. 


Horsea, 12 lipca. 

(P. A; T): (Radjo). Konferencja w Spa 
zajmowała się wczoraj sprawą odszkodowań i 
odbudowy zniszczonych terytorjów. Niemcy 
starali się udowodnić, że podsławą wszelkich 
norm płatniczych winna być siła i możność 
płatnicza Niemiec, oraz że specjalna komisja 
winną unormować nietylko minimum, ale tak- 
że maksymum poszczególnych rat w ramach 
realnych możliwości. W sprawie tej zeszli się 
pomownie przed południem delegaci niemiec- 
cy z aljanckimi. Po półgodzinnem posiedzeniu 
Niemcy oddalili się, podczas gdy Lloyd Geor- 
ge, którego niedyspozycja minęła, Millerand, 
Sforza i Dełacrmoix obradowali jeszcze półtorej 
godziny. Ostatecznie zadecydowano przedłożyć 
propozycje niemieckie specjalnej komisji in- 
demnizacyjnej, składającej się z rzeczoznaw- 
ców niemieckich i koalicyjnych, oraz zażądać 
od komisji tej referatu. 


-Propozycja pokojowa Rosji. 
Bukareszt, 12 lipca. 

(P. A. T). Urzędowo podają: Minister 
spraw zagranicznych Taks Jonescu odczytał 
na posiedzeniu Rady minstrów nowy tele- 
gram rządu sowieckiego, w którym rząd ro- 
syjski proponuje ponownie Rumunji pokój, a 
zarazem oświadcza gotowość nawiązania per- 
traktacji w sprawach wymiany jeńców. 


łożone z powodu Wiecu, który odbędzie się 


OET E T E site 


` sili dobrowolnie jedną godzinę pracy bezpłatnie na 


ga osób: 1) otrzymującej dodatkowy deputat robot- 


“deputat, ogólny koszt żywności, opału i światła w 


Pełnomocnicy okręgowi wydziałów wojskowych P. P. S. proszeni są o prowadzenie 
spisów według wzorów poniższych i przesyłanie takowy oh do Sekretarjatu Wydz. Wojsk. 


P. P. $. w Warszawie, ul. Warecka 7. 
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Zgłasza sięj Czy służ 
do służby SW y 
pomocni- 
czej, strze- 
leckiej i in. 


Zgłasza się 
do rodzaju 


broni i jaka 


szarża 


rodzinny 


| 


Przez jaką 
organizację 
powołany 


Przydzielo- 
ny został 


Wzór ten prosimy wypełnić wzdłuż linji drukowanych. 
w E i EnG 
x, 


L życia partii. 


Dziś o godz. 12-ej w ago w loka 
lu sejmowym, odbędzie s nie 
K. ME wraz z komisją e A preat Z. P. 
P. S, 


Wszystkie Zebrania, jakie miały odbyć 
się na dzielnicach w dniu dzisiejszym, są od- 


dziś w sałi Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
ul. Krakowskie Przedmieście Nr. 66. 
Wszyscy towarzysze mają się stawić mnie- 
zwłocznie na Wiecu. 
Powiśle, W piątek, dnia 16 lipca o godzinie 

7 wieczorem w lokalu Solec 68, odbędzie się ze- 
branie ogólne dzielnicy Powiśle, | 
Jerozolima, Zebranie Komitetu dzielnicy Jero- 
zolimskiej odbędzie się w piątek, dn, 16 lipca o go 
dzinie 7 wieczorem w lokalu Chiodna 41. 
Warsz, Okr, Kom. Pocztowy, Posiedzenie odbę- 


Al, Jerozolimskie 56. 

Wiec dorożkarzy, W piątek, dn, 16 lipca o go- 
dzinie 10 rano, w sali Muzeum Przemysłu i Rolni- 
ctwa, odbędzie się wiec dorożkarzy warszawskich, 


L męki robotniczej. 


Procownicy i pracownice Warsztatów M. Spr. 
Wojsk, Dep, Gospodarczego w Cytadeli, Szewskich, 
Krawieckich, Rymarsko-Siodlarskich, Ślusarskich, 
Stolarskich, Pralni Mechanicznej, Szwalni Repara- 
cyjnej, Zakładów Dezyntekcyjnych i Kąpieli—zglo- 


obronę Państwa, 

Komisja dla badania wzrostu kosztów utrzy- 
mania na posiedzeniu dn, 5 lipca 1920 r, ustaliła 
zmiany w kosztach utrzymania w ciągu miesiąca 
czerwca dla rodziny pracowniczej, złożonej z czwor- 


niczy, 2) żie otrzymującej- dodatkowego deputatu 
robotniczego. 
Obliczeń dokonano według metody, przyjętej 
przy poprzedniem obliczeniu 2 miesiąca maja, t, j. 
brano pod uwagę ceny z dat krańcowych miesiąca, 
Dla pierwszej kategorji rodzin, otrzymujących 


dniu 1 czerwca (patrz protokuł posiedzenia po- 
przedniego) wynosi mk, 76,—, zaś ogólny koszt w 
dniu 1 lipca wynosi mk. 76,11, czyli wzrost kosztów. 
utrzymania wyniósł 0,14%. 

Dla drugiej bWategorji rodzin, nie otrzymują- 
cych deputatu, ogólny koszt żywności, opału i świa- 
tła w dmiu 1 czerwca wynosi mk, 76,24, zaś ogólny 
koszt w dniu 1 lipca wynosi Mk, 82,48, czyli wzrost 
kosztów utrzymania wyniósł 8.19%. 


Ze Zw. Rob, Niełachowych, W piątek, dnia 16 
lipca 1920 r, o godz, 7 wiecz, w Związku Robotni- 
ków Niefach., Leszno 58, odbędzie się dalszy ciąg 
zebrania robotników i robotnio fabryk: marmelady 
i komserw, bez TAA cięte 
ozy mie, 

Zw. Zaw, Malarzy, Zielna 5, prosi swych clon- 
ków o liczne zgromadzenie się w Związku na ogól- 
ne zebranie, mające się odbyć w dniu 15 lipca 1920 
roku o godz, 6 po poł. Porządek dzienny. 1) Unon- 
mowanie płacy. 2) Dopełlnienie Rady Nadzorczej, 
3) Opracowan » regulaminu, 


Zarząd Zw. Metal, s Loszua 53 podaje do o- 
gólmej wiadomości tow. członków Związku, że za- 
ginęło 6 list składkowych drukowanych na stnajku- 
jących robotników, wydanych delegatom i mężom 
zaufania przez skarbnika Zw, tow, Gawrońskiego 
za następn, Nr. Nr, 18, 26, 82, 84, 35 i 42, 


Listy za wyżej wymienionemi numerami uwa- 
żamy za nieważne i zbieranie ma nie składek przez 
kogokolwiekbądź za niedopuszczalne, 

Dziś, w środę, d. 14 lipca, o godz. 7 wieczór 
punktualnie odbędzie się posiedzenie Zarządu © 
Związku Metalowców, 

Bacmość Giserzy żelaźni! W niedzielę, d. 18 
lipca o godz, 10 rano w lokalu Zw., Lesmo 53, od- 
będzie się Walne zebranie Giserów z następującym 
porządkiem dzienmym: 1) Sprawozdanie Zarządu 
Sekcji, 2) Wybory nowego Zarządu. 8) Wolne wnio- 
ski, Wejście za książeczkami członków. 

(Komunikat Centr. Zw. Zaw. Kelnerów), 


Członek Związku Kelnerów, b. członek zarzą” 
du, pracownik firmy „Langner“, tow, Jan Klimee 


ki, został publicznie oskarżony podczas pracy przea = 
stałego bywalca tejże tirmy, mecenasa Jana Urba 


mowskiego (Solna 16), o komunizm, Znajdujący się 

tamże p. komisarz 8-go komisarjatu na zwrócenie 
się do niego p. Urbanowskiego, zapisał sobie na- 
awisko Klimeckiego i wyraził zdziwienie, *ż p. Urh, 

do tej pory nie zrobił z tego użytku, gdyż już wcze- 

śniej zrobiłoby się z nim porządek”, 

Zaznaczyć należy, że p, mecenas, już od kilka lat 
zna tow. Klimeckiego, i bardzo często specjalnie 


wdawał się w rozmowy polityczne ze wszystkimi f 


pracownikami firmy. 

Zarząd Związku kategorycznie stwierdza: że 
J. Klimecki jest od kilkunastu lat członkiem Zwiąe- 
ku i nigdy działalności żadnej antipaństwowej nie 
prowadził, jak również nie można go posądzić o 
przynależenie do partji komunistycznej, gdyż jest 
sympatykiem P, P, Sọ idącym w kierunku progrer 
mu iejże. 

W nocy dnia 12 lipca r. b, stością Żońsieki © 
J. Klimeckiego rewizja przez „Defenzywę* i Poli- 
cję, która nie dała żadnych rezultatów za wyją- 
kiem skonfiskowanego śpiewnika robotniczego, 


Rewizja tą widocznie dokonana została na skue ży 3 


tek oszczerczej denuncjacji p. Urbanowskiego. 
Zapytujemy i wzywamy publicznie p, Urba- 
nowskiego, ©o spowodowało Go do rzucenia o- 


szezerstwa na członka naszego Związku, jak rów. a 


nież na jakich zasadach 1 danych denuncjuje fał- 
szywie, pomawiając o komunistyczne dążenia? 
Zapytujemy władze, na jakiej zasadzie doko- 


Sanj ae, SSES rewizja o godz, 2-ej w 


nocy? 

Gdy wyjaśnień nie SECA sprawę skieru- 
jemy do Polskich ay Socjalistycznych w Sej- 
mie, i 

k vė 
Zarząd GI, Cenrt. Zw. Zaw, Kelnerów 
Rzeczpl, Polskiej, 


Bojowniczki polskości w Poznania. 


P. Karolina Bernikerowa, przeniósłszy się £ 
Warszawy do Zbąszynia, gdzie jej mąż otrzymał 
posadę, chciała oddać córkę swą do gimnazjum im, 
królowej Jadwigi w Poznaniu, 


Przelożona szkoły i urzędniczka kanoelarji dr a 


wiedziawszy się, że p, Bernikerowa jest wyznania 
mojżeszowego, zapytały ją z gniewem: „Jak śmie 
cie się zwracać do szkoły polskiej, wy, co podko- 
kujecie państwo polskie!“ 

P. Bernikerowa podała zażalenie do departa- 
mentu Wyznań į Oświecenia Publicznego przy Mim, 
b. Dzielnicy Pruskiej, 

Uważamy, że wspomniana przełożona i urzęd- 
niczka mają wszelkie kwalilikacje do wykopywania 
śmieci antysemickich w dwugroszówkach, lecz żad= 
npch nie posiadają danych na kierownicaki szkoły, 


Ale czego to aio można spotkać w SEPI G 


mym kraju Seydów i pawi gaze 
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"Na ogolnem zebraniu Właścicieli Kinaten= 
trów w dniu 12 lipca zebrano nastęnujące su- 
my do cyspozycji Naczelnika Państwa: 


Kino Coloseum -. + . . - marek 30.000 
» Pan 8 p A A = 25 000 
». Palace . . Š . è w 30.000 
» Polonia. A > á 4 A 15.000 
» Stylowy. . . . . i 30.000 
Apollo. . A 3 è d a 30 000 

= „ Corso Á F A 4 5 15.600 
DEC Filharmanja 600. 6 2 15000 
„ Nirwana . . . » 10.000 
„. Olimpja ż k » s „ 15.000 
„ Bajka . . - . . " 7.000 
„  Petit-Trianon. . s 5 Re 5.000 
„ Ornak . + epas « 5.000 
». Stella , 7 k A k 5 5.000 
„» Mignon. . R x s = 3.000 
panera > E » 3.000 
6 VENUS: .. > . . « % 3.000 
» . Maokoło świata . «a: w » 2.016 
KPRP OTO 0 OPO Ó04 % 2.000 
„ Momus SERC SES NEA, FA 2.000 
» Oaza ; j . A = 2.000 
» Trianon A x à é ò 1.500 
ANEU REE W RTE M 1.500 
„ Eldorado wi. 15 Oo: 5 1.500 
„  Kordjan. ż $ p > 5 1.000 
„ Opieka . . . . . » 1.000 
'„ Sorento. į » A 5 pa 1.060 
„  Hlbatros. s zk 4 A ~$ 1.00v 
m Bioskop POZA TAC » 1.000 
” Raj . . . . . " 1.000 
w. Tivol. NS AED » 1.000 
” Tatry . . . . m 500 


Rozszerzenie stana wyjątkowego. 
Rozporządzenie kierownika Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych w przedmiocie zapewnienia 
bezpieczeństwa Państwa ij utrzymania porząd- 
ku publicznego w czasie wojny. 

Na podstawie art. 1i 2 ustawy z dnia 25 
lipoa 1919 roku w przedmiocie zapewnienia 
bezpieczeństwa Państwa i utrzymania porżąd- 
| ku puolicznego w czasie wojny, ogłoszońej w 

Dzienniku Praw z dnia 1 sienpnia 1919 r., Nr. 
_ 61, poz. 364, oraz iozporządzenia Rady Mini- 
o głtrów z dnia 29 kwiemia 1920 r. og 
w Dzienniku Ustaw z dnia 30 kwietnia 1920 


Kierownik Ministerjum: 
AK (7 J. Kuczyński, 
.... Warszawa, dnia 7 lipca 1920 roku. 
Ą 4 k em mam 


~ ~-  Zysie gospodarcze, 

` Rable 600) 840 do 815, 
À " Franki frane, 14,80. 
| ` Dolary St, Zjedn, 172.50 do 169.50. 
|. Urad celny w Gdańsku, Ministerjum Skarbu 
-podaje do wiadomości, że w myśl tymczasowej u- 
mowy między Rzecząpospolitą Polską, a wolnem 
| miastem Gdańskiem rozpoczął urząd celny w Gdań- 
sku przy wspóludziale polskich urzędników cel- 
mych z dniem 1 lipca 1920 r. czynności, związane 
> z odprawą zagranicznych towarów dl Polski. 
agd te będą przeto albo clone w Gdańsku, 


_ mmętrznych polskich urzędów celnych, 
~ Towary, przeznaczone do przewozu (tranzytu) 
j przez polski obszar celny, mogą być przekazywane 
_ bezpośrednio do kolejowych granicznych urzędów 
- eelnychi, 

a Wszystkie kolejowe urzędy celne mogą rów- 
r nież przekazywać towary, przeznaczone do wywozu, 
_ bezpośrednio gdańskiemu urzędowi celnemu, 


z 


b. Dyrektor Sanatorjum w Zakopanem 
przyjmuje stale od 11-ej—2-ej wyłącznie w 
; chorobach płucnych. 

ę ; ŹÓRĄWIA 25. 65 
%, a Er. Ja Świtałska 
choroby skórne, wener., kosmet. od 4—5 


Krucza Si, telef. 102-77. Wyłącznie dia 
j kobiot. 6300 


- Dr., M. Tuchendler 

sę (b. lekarz paliki. prof. Leszera 

Choroby wener, i skórne (włosów) miemoo 

płciowa 10—12 i 4—7. Królewska 27 m. i. 
> Telef. 14-27. 6299 


zę 
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= Kronika. 

~ Z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Ra- 
dy m. stol. Warszawy odbędzie się w dniu 15 lip- 
ca r. b, (czwartek) o godzinie 7-ej wiecz. w sali 
posiedzeń Rady. ` 


(a). Zawieszenie ruchu 


telegralicznego, Od 


„wczoraj gówna siacja telegraiu państwowego za- 
przestala przyjmować od publiczności prywatne te- 
A elgramy do Brześcia L., Białegostoku, Kowla i 
| Wydawea: Nacz. Kaga Polsk. Partji Socjal. 


1 


też przekazywane do odprawy jednemu z we-' 


„ROBOTNIK“ środa, 14 lipca 1920 r. 


Hrubieszowa, oznajmiając petentom, że ruch te- 
legraticzny i telefoniczny w kierunku wschodnim 
od Grajewa, Grodna, Brześcia, Kowla i dalej ku 
Galicji Wschodniej do Kołomyi jest chwilowo za- 
wieszony. 

Rozporządzenie Ministra Spraw Wojskowych, 
Minister Spraw Wojskowych wydał rozporządzenie, 
powolujące do służby wojskowej na całym obszarze 
ziem polskich b. olicerów narodowości polskiej 
wszystkich rodzajów broni, urodzonych w latach 
1888, 1887, 1886, 1885, 1884, 1833, 1882, 1881, 
1880 i 1879, a pozatem na obszarze b, dzielnicy 
Pruskiej również b. ołicerów narodowości polskiej, 
wszystkich rodzajów broni, urodzonych w latach 1889 

Zarząd Cywilny Ziem Wschodnich wzywa 
wszystkich urzędników Zarządu Cywilnego, ewa- 
kuowanych z Ziem Wschodnich, znajdujących się 
na terytorjum Państwa Polskiego, by zgłosili swe 
adresy do Ekspozytury Z, C. Z. W, w Warszawie 
Kredytowa ur. 2, 

Wszyscy inżynierowie i technicy Z. C. Z, W. 
wezwani są do Brześcia Litewskiego, gdzie stawią 
się niezwłocznie u Naczelnika Okręgu. 

Uprasza się prasę miejscową Województwa 
Warszawskiego, Pomorskiego i Poznańskiego o 
powtórzenie niniejszego ogloszenia, 

Z komitetu Daru Narodowngo dla J, Pilsud- 
skiego. Naczelnik Państwa wystosował do Komi- 
tetu Wykonawczego Daru Narodowego dla Józefa 
Piłsudskiego list, w którym prosi, by sumy zebra- 
ne zostały przelane do Kasy Ministerjum Spraw 
Wojskowych na cele, — związane z obroną Ojczy- 
mny i zaopatrzeniem wdów ii sierot po poleglych o- 
ficerach i żołnierzach W. P, 

„Straż obywatelska”, Dnia 13 lipca odbyło się 
w Ministerjum Spraw Wewnętrznych pod przewod- 
nictwem pana Kierownika Ministerjum Spraw We 
wnętrzmych Kuczyńskiego posiedzenie w sprawie 
zorgamizówamnia Straży Obywatelskiej dla wspó!dzia- 
lenia z władzami administracyjno-policyjnemi pod 
ich nadzorem i kierownictwem w zakresie ochro- 
ny bezpieczeństwa, spokoju i ładu w Państwie, 

W wyniku obrad p, Kierownik Ministerjam 
Spraw Wewnętrznych ałceptował przedłożony pro- 
jekt statutu Straży Obywatelskiej, 

Na stanowisko Komendanta Straży Ob. został 
powołany podprokurator Sądu Najwyższego p. Sta» 
nistaw Popowski, komendant b, Straży Obywatel- 
skiej m, Warszawy, 4 

Do spraw związanych z organizacją i dniała- 
niem S, O, została powołana w M, S, W, śŚciślejsza 
Komisja, * 

„Bohaterki“ tronta wewnętrznego. Urzędni- 
ezki Ministerstwa Aprowizacji uchwaliły, iż żadna 
z nich nie powinna udać się na frout, gdyż należy 
trwać na posadach, aby nie dostały się one w ręce 
żydowskie. Jednocześnie te bohaterki frontu an- 
tiżydowskiego zażądały dla siebie reprezentacji w 
Komisji Kwalifikacyjnej, który z urzędników ma 
iś6 do wojska. 

To się nazywa bohaterstwo na eudzy koszt! 

Obchód święta narodowego francuskiego, So- 
lenne nabożeństwo w Archikatedrze odprawi Kar- 
dynal Kakowski, 

Odbędą się podwieczorki: w Agrykoli dla oti- 
cerów i żołnierzy francuskich i w szpitalu Ujaz- 
dowskim dla chorych i rannych żołnierzy iran- 
euskich. 

Zebranie towarzyskie w Ratuszu rozpocznie 
się około 9-ej godz. wieczorem, 

Egzaminy w Szkole Morskiej w Tczewie. De- 
partament dla Spraw Morskich dodatkowo infor- 
muje że egzamina wstępne do Szkoły Morskiej w 
Tczewie rozpoczuą się 15-go Lipca i trwać bę- 
dą do dnia 24-go lipca, poczem w roku bie 
żącym  —przedewszystkiem _ uwzględnieni bẹ 
dą kandydaci urodzeni w r. 1903 i 1904. 

Do uczennie klas 8, 7, 6, Wiec uczennio w 
sprawie obrony Państwa odbędzie się w piątek dn. 
16 b. m. o godz, 4-ej pp. w sali przy ul. Śniadec- 
kich nr. 5. Obecuość wszystkich koleżanek ko- 
nieczna, kol. maturzystki są również proszone. 

Wiec Ligi Kobiet, W środę 14 b, m. o godz. 
7 wiecz. w sali Tow, Hygienicznego (Karowa 31), 
Liga Kobiet Polskich urządza wiec w celu zorga- 
nizowania udziału Kobiet w akcji obrony Państwa. 


Dowództwo baonu zapasowego 2 pułku wojsk 
kolejowych wzywa w myśl odezwy R. O. P. (w 
pierwszym rzędzie) tych, wszystkich ochoiników 
którzy uprzednio służyli w Wojskach Kolejowych 
(i w pociągach pancernych), również obznajmio- 
nych z kolejnictwem, budową dróg i mostów, . tech- 
ników, mechaników, monterów, ślusarzy, cieśli, ` 
stolarzy, kowali do zgłaszania się wprost do Do- 
wództwa Baonu Zapasowego 2 p. Wojsk Kolejo- 
wych w Jabłonnie (koło Warszawy), 


Komunikat Zwiąsku Muzyków, Członkowie 
Warsz. Zw. Muzyków pracujący w zakładach ga- 
stronomicznych mając na uwadze obecną sytuację, 
postanowili w dniu dzisiejszym t, j. 18-go lipca r. 
b. prezrwać swoje produkcje muzyczne, jak nie- 
odpowiadające nastrojowi chwili, 

Rojestracja muzyków, Komisja Mobilizacyj- 
na Artystów Polskich wzywa muzyków, którzy już 
zglosili swój akces, jako stowarzyszenia i związki, 
oraz wszystkich pozostałych o przybycie -celem 
dokonania osobisiej rejestracji do biura Komisii 
(Szkoła Wawelberga Mokotow. nr. 6 sala Nr, 5) 
w dniu 14-ym i ló-rym b. m, t. j, w środę i czwar- 
tek między godz. 10-ią, a 2-gą. 


Do wiadomości prokuraiora, Jest to jedną z 
wielu historji, Przy ul. Chmielnej 35 mieszka 


niejaka p. Celińska. Pewnego dnia zginął brylant. 
Pani Celińska oczywiście podejrzewa o kradzież 
swą służącą Fr. Dąbrowską, Nie daje jednak znać 
do policji — zamyka służącą w kuchni i trzyma 
ją tam w ciągu tygodnia, Przyjeżdża mąż służącej; 
donosi policji — służącą opiekuje się policja — i 
oto w komisarjacie przy ul. Szpitalnej w ubiegły 
poniedziałek jakiś agent, chąc wymusić przyzna- 
nie się do niepopelnionej kradzieży, bije służącą 
w okrutny sposób, Chwyta ją za włosy i bije glo- 
wą o mur, Skałowana slużąca siedzi w  więzie- 
niu jeszcze kilka dni; wreszcie zbitą, niezdolną 
do pracy wypuszczają na wolność. 

Metody zarówno „pani*, jak i agenta policji 
muszą zainteresować p. prokuratora. Sprawiedli- 
wości musi stać się zadość, 

(m), Rozbicie skarbca w banku Wilhelma Lan- 
dau, Wczoraj lotem blyskawicy rozeszia się wieść 
po mieście o rozbiciu skarbca w banku handlo- 
wym Wilhelma Landau przy ul. Senatorskiej nr, 
42, Po zasiągnięciu iniormacji na miejscu otrzyma- 
liśmy następujące szczególy, 

Już od 29. 6. r. b. głównych drzwi prowadzą- 
cych do skarbca nie można było otworzyć i z tego 
powodu żaden właściciel kasetki (safes), których 
jest w skarbcu 1015 sztuk, nie mógł się dostać do 
wnętrza skarbca, 

Właściciele banku poszukiwali w tutejszych 
wytwórniach kas i skarbców odpowiednich monte- 
rów, lecz żaden z nich nie mógł się podjąć otwo- 
rzenia drzwi pancernych. Wówczas jeden z przed- 
stawicieli banku pojechal do Gdańska, skąd przy- 
wiózł montera - mechanika, który przed 20-tu laty 
budował ten skarbiec. Onegdaj wieczorem wspom- 
niany monter włożywszy świder w otwór drzwi 
stwierdził ślady ziemi, lecz skarbca również nie 
mógł otworzyć. E z 

Zawiadomiony o powyższem p. Kurmnałowski, 
zastępca naczelnika. urzędu śledczego niezwłocznie 
przybył na miejsce, Narazie zamierzanó otworzyć 
drzwi za pomocą acetelynu. W tym celu w kory- 
tarzu tuż przy wejściu do skarbca wykopano dół 
i umieszczono aparaty do topienia stali. 

W czasie próby otworzenia skarbca p. Kurna- 
fowski wezwał swoich pomocników, komisarzy: 
Zandbanga, Trzepińskiego i Nowaka oraz prze” 
downików  Dobieckiego i Szabrańskiego. Po 
wspólnej naradzie zażądano planu skarbca; po ro- 
zejrzeniu się p. Kurnatowski przyszedł do wnios- 
ku, że dokonano kradzieży zapomocą podkopu z 
sąsiedniej posesji. Zarządzono poszukiwania w 
domu nr. 2—4 przy ul, Rymarskiej, gdzie ujawnio- 
mo dużą szopę, którą przed dwoma miesiącami 
wynajął jakoby na garaż niejaki Szule. Przed 
dwoma tygodniami wspomniany Szułe wyjechał i 
do tej pory garażu nie urządził. 

Około północy przystąpiono do oglądania szo- 
py. Opukiwano podłogi, ściany, przyczem stwier- 
dzono, że z wewnątrz z pod podłogi było słychać 
pusty odgłos. Wobec tego zerwano podłogę i 
stwierdzono świeżo wykopany tunel do którego 
weszli komisarze, 

Całonocna praca dała wymik, że o godz. 6 rano 
ostatecznie ustalono, że podkop długości około 300 
kroków, zrobiony pod fundamentem domu, przy 
ul, Rymarskiej, prowadził do podłogi skarbca ban- 
ku Landau. W poludnie kierownik działu lotnego 
urzędu śledczego, p. Dobiecki czolgając się, prze- 
szedł cały podkop, i znalazł pewną ilość porzuco- 
mych listów zastawnych, premjówek, akcji i t. p. 
papierów wartościowych oraz zegarki, Nadto zna- 
leziono dwa worki naładowane gotówką w różnej 
walucie, wyrobami platerowemi i t. p., których 
widocznie spłoszeni kasierze nie zdołali wywieść. 

Stwierdzono, że rozbitych zostało około 50 
kasetek na niższych kondygnacjach. Na miejsce 
przybył naczelnik urzędu śledczego, p, Barta, pod 
którego kierownictwem prowadzi się dalsze czyn* 
mości, a przedewszystkiem sprawdzanie rozbitych 
kasetak, 

Rzeczy do odobrania, W wydziale Rejestra- 
cyjno-Karnym Urzędu Śledczego Okręgu WALE 
skiego, Al, Jerozolimskie 62, znajdują się różne 
rzeczy, jak to: kapelusze damskie, cząpki, laski, 
walizki, poduszki, koszyki, buciki damskie, szale je- 
dwabne i inne rzeczy, znalezione w obrębie 5-go 
Komisarjatu Policji Kolejowej. 

Osoby mogące udowodnić, że wyżej wymienio- 
ne rzeczy stanowią ich własność, mogą takowe ode- 
brać w wspomnianym Urzędzie w godzinach biu- 
rowych od 9-ej do 4-ej. 

(m) Ofiara samochodu, W szpitalu im. Karola 
i Marji zmarła 3-letnia Metla Szulsztamówna (Staw- 


Lubelskie Stowarzyszenie 
Śpażywtów 


poszukuje organiza” 
tora pracy kultural= 
ne-oświatoweja 
Oferty z podaniem dotych- 
czasowej działalnosci w robot- 
niczych instytucjach kuituralno- 
oswiatowych i z powołaniem się 
1a znanych działaczy robotni- 
czych lub organizacje robotni- 
cze—nadsyłać do „Lub. Stow. 
Spożywców*, 


bublia, ti. Zamojska 10. 


„ebiotrogrędl, kastowy 


wyjadę po 20 b. m. i* wrócę, 
przyjmę ważniejsze rodzinne 
polecenia, warunki do umowy. 
Adres: Czysta o m. 14, tel. 85-25, 
od 1V do 14. uwarancja poważna. 


ia gitarze, 


SZYBY 


m c R 


mandolinie, skrzyp- 
: cach lekcje 
sadniezej. Niecała 10—13. 


do pisania używane 
różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re- 
paracje. s'eliks Kon, Złota 27, 
telefon 264-84. Kupują rowuież 
rosyjskie, nawet zepsute. 


Odbito w dzukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Pere 4 
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ki nr, 1—3), która onegdaj została przejecham 
przez samochód wojskowy na ul, Pokoruej, d 

(m) Krwawe bójki, Przy ul, Kolejowej nr, Í 
w czasie bójki doroźkarz, 30-ietni Mietczysiaw Kwi 
śniewski zraniony został nożem w twarz i głowę: 
Pogotowie przewiozio ranuego do szpitala S 
ciątka Jezus, ; 

— Przy ul, Targowej nr, 37 student, 21-letm| 
Mieczysław Singer został zraniony możem w pleci 
i ręce, Pogotowie przewiczło go do szpitełą 
mienienia Pańskiego. 

(m) Zatrzymni z łupem, Posterunkowi 17-90 
Komisarjatu zatrzymali przy przejeździe kolei Brze” 
skiej w Grochowie zawodowych ż.odz.ei, Bonifaco. 
go Miszezaka wraz z dowodem rzeczowym, ub. a, 
niem i bielizną, pochodzącemi z kradzieży z wiłl 
w Miłośmie, Po przeprowadzeniu dochodzenia w| 
resztowano jeszcze dwóch złodziei Edwarda Jói 
kowskiego i Aleksandra Konobrodzkiego. Ws 
kich wraz z łupem odprowadzomo do komendy po 
licji pow. warszawskiego, f 


Z sądów. 
Skutki zazdrości, 
Pod Grójcem 40-letni młynarz Piotr Wdowińr 


ski słynny był mie tyle z dobrego mielenia mąki 
ile z zazdrości © swą miodocianą żonę, Rywal Wao 


wińskiego co, prawda nie ukrywał swych gorących 
afektów względem młodej Wdowińskiej, nie mniej 
stosunek do niedawna jeszcze nie wydawał się 


oczach sąsiadów i kumoszek zbyt. zaognionym $ 
groźnym. | Di 
Ostatnimi jednak y, gdy właściciel sąsied* 


niego wiatraka zbyt jawnie okazywać zaczął s 


sympatję, Wdowiński wpadł w szał zazdrości į per | 


wnego wieczora, gdy znalazł się w domu teścić 
wraz ze swą żoną, — zadał jej bagnetem cios śmie 
telmy, Wdowińska wkrótce po „dźgmięciu* żywota 
dokonała, zdążywszy się tylko poskarżyć, 
niewinną, 

Świeżo Wdowiński stawał przed Sądem Okrę- 
gowym, który, po wysłuchaniu szeregu świadków; 
skazał W. na bezterminowe ciężkie więzienie , 

Nowy podział na okręgi Śledcze, —; 


Zgodnie z wnioskiem prokuratora sądu okre 


gowego postanowiono. a) doiączyć do okręgu XI | 


śledczego gmachy sądowe, należące dotychczas do 
okręgu XXIV śledczego; b) wylączyć z okręgu XV, 
gminę Brudno; e) wyłączyć z okręgu XVI gminy 
Wawer i Zagoźdź; d) przyłączyć powyższe gminy. 
oraz komisarjat XXII do kręgu XXIV, Tym spò 
sobem wymienione okręgi obejmować będą: F 

Okręg XI, jak dotychczas, oraz gmachy sądówź 
okręgowego, apelacyjnego i najwyższego, urzędu 
prokuratorskiego, sędziów śledczych i hypotekę, 
Okręg XV, gm, Cząstków, Góra, Młociny, Nieporęt, 
Jablonna, Nowy-Dwór, Pomiechowa, Zaborów ł 


Bliźne, Pruszków, Falenty, Nowo-lwiczna, Jeziorna 
i Piaseczno. Okręg XXIV, gm. Wiązowna, Otwoak, 
Okuniew, Karczew, Bnudno, Zagoźdź, Wawer oraa 
komisarjat XXII, 

Wreszcie postanowiono gminę Komorniki przy- 
łączyć do okręgu XXI, zaś gm, Promna — do okre- 
gu XXII, $ p 


Teatr i Muzyka. 


że jest | 


Okręg XVI, gm. Ożarów, Wilanów, Skorosze, 


- Teatr Polski, Dziś zejdzie a alisza na czs 
dłużezy komedja Moliera „Mieszczanin szlachcicem”, 
Teatr Reduta, Dziś „Papierowy kochanek“, 

Teatr w Pomarańczarni, W sobotę o godz. S-ej. 
aa a wa op 
x-0g0, ? 7 


Teatr Mały, Dziś i dni następnych „Aszanika*, | 


Bagatela, Dziś i dni następnych „Mąż pod klu- 
czem”, + 

Teatr Praski, Dziś uroczyste przedstawienie ku _ 
uczczeniu Narodowego Święta Francuskiego, ` 

Teatr Powszechny, Dziś i jutro 
Christo". 


— 


POKWITOWANIE, 
Na Wojsko Polskie, 


Pracownicy Pol żeglugi Państwowej, 
statku „Łokietok: py A x 200, Srem r 
200, Szymański 150, Koperski 200, Klusiewicz 150, 
Hendlyk 150, Żurek 150, Malewski 200, Trzciński 
200, Łukaszewski 150, Madej 150, Borucki 100, Pul- 
kowski i Greim 100, Jachowska 50, razem mk. 2300, 


Dla zlokautowanych robotników, Od Zw. Zaw. i 


Pracowników Gazowni z list składkowych (część 
pierwsza) na zlokautowanych robotników iabryki 
Leszczyńskiego (2116 mk.). 


EWA ERES EPIA CEINEN 
| | 


i sprzedania letnisko 


w Sulejówku dr. Z. W. Brzeskiej 5 minut od stacji, 

1 dom murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu 1- 

morga i placu 15,000 łokci. Wiadomość w Administra- 
cji „Robotnika* w kasie od 10 do 3 popoł, 


| æ a i 
talary binokle, prezerwaty- £, 
j» Wy, pasy Tupturowe. 
Najtaniej bo w podwórzu. Je- 
rozolimska 47. 6236 
13d3ig się zegarek złoty, no- 
WE LIE wy garnitur ubrania, 
nowa pura butow i rożne inne 
rzeczy. Wiadomość: telef. 86-33, 
Z E E EE < 


gry za- 
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